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R o zd rażn ien i  ta  n,i • J ■ 
s i ł u j ą  do d a lsz y c h  a p ° w ,e d z ‘a Pr z V- 
mi1 ręce ,  p o dnoszą  t0l'tu r ’ Związawszy 
^ z a j ą  do  belki-  g °  d °  g ó ry  1 prAy'  
n°S i  c iężk im  b m ; ' ViS2i,Cemu obc iąża ją  
nc c ia ło  nożam  ■ etlletn k ra ją  obnażo- 
Rości, szczy p ią  nh Widać b y ło  w n ę trz -  

św ieże  r a n y  o J  *g a m i . p rz y p ie k a ją  
Bohater wyeja r rej£lCemi Pochodniami 
o? św ię te  imio na k a to w n i ,  szep-
Cle je szcze  ż ^  d ezu s f  1 Marji. W re s z -  
P o rem  d n k  7Jącem u o d c in a^  g ło w ę  to- 
VTZucaia I  , w rz e ś n ia  1619 r. C ało
Je pobożna °  loaki- Pózn»ei wydobyła 
i b i s i o r ^  mdtrona j ow in ięte  w jedw ab  

r pogrzebano w Klasztorze S  ó s t r  
Urszulanek w J rn a w  e. Bóg uwie rzytel 
nu męczejstwo Melchiora cudarni, które 
spowodowały wyniesienie go do czci na 
ołtarzach. Papież Pius X zaliczył go u- 
roczyście w poczet Błogosławionych 
dr.ia 15 stycznia 1905 r.

. T o  m ó w ią  nam  dzieje, h is to r ja  o ży- 
wu. dz ia ła lności,  b o h a te r s tw ie  i śm ierci 
« k lej B ło g o s ła w .o n y c h  n a sz y c h  

śc io ła  ° W’- n ie0 m y ln y  zaś  w y ro k  Ko- 
k ładnegoP ler^JąCy na w y n ik a c h  d o ­
żę  dusze  j  SClsłeg0 b a d a n ia  s tw ie rd z a ,  
foce aureola30 ^ 1 M e lch jo ra  P rom .en ie-  
1 Przed oblicza oy st0]ą przed stol‘Cą 
ne w  s z a ty  - y ?  a : a n k a ’ P rzy o b leczo -  
(° b j .  7, 9.)% v p  e ’ -a, Pa lm y w . ręk u  ich. 
skonało,śn; i ... ,e Icb t0 z w ie rc ia d ło  do-

Katowice, środa 7-go września 1932 r.

Jutrzenka lepszych czasów nadchodzi.
O żywienie w  świecie gospodarczym  zwiastuje załam anie się kryzysu.

wania pr2eJJ ms°  w J z y S f c h  ^  naślad°- 
B  się na nich w całei \  b p raw dzi-
s£-. zawarte w ksien" T a Plsrna 
.-Dusze sprawiedliwych ^  Modrości; 
2 a 1 nie dotknie ;ch b Sa w. r<^u Bo
V-' oczach głupców w y ^ a e" |e Śm'erci
R1-, ich odejście od m  Ją SIę umarły- 
t e  oni p „ C " ' Cp ' T " l ie :

a d b i0 ,il " a g r o d tdoświadczy!icL i z n a la z f  ?ct  
bowal ich 6 złoto w ogniu pr5-
DalenL “ ,P?S'ląl Kh ,ako ot,ar« Palenia. (Mądr. 3, 1 do 6.)

C’sk?laCZe.f°  ° ni’ ,:którzy przyszli z u- 
■sku wielkiego" (obj. 7 I4j, „w.dzą te-

r«z tw arz  w tw arz?"  (i. Kor. 13, 12.) 
„obmyli szaty swoje i wybielili je we 

rw i Baranka (Obj. 7 14). Omyci w o~ 
4 chrzcielną w sakramencie odrodzę- 

rua, podniesieni do wysokiej godności 
Przybranych dzieci Bożych, wszczepie­
ni w niemowlęctwie w tajemnicze ciało 
Chrystusa, Kościół Jego prawdziwy, żyli 
^ p r z e r w a n ie  nadprzyrodzonem życiem 
Bożem. Wiedzieli, że „jednego tylko po­
trzeba" (Łuk. 10, 41), by jako żywe lato- 
osle trwać w winnym szczepie Chrystu- 

^le i przynosić plon obfity (Jan 15, 5). W 
afej pełń; zrozumieli i ocenili tę wielką

Paryż. Konferencja w Stresie w sła­
bym tylk„ stopniu interesuje opinję fran­
cuską. „Temps" zaznacza, że objektem 
konferencji jest tylko zebranie dokumen­
tów o sytuacji gospodarczej i finansowej 
państw Europy środkowo-wschodniej i 
oczyszczenie terenu z trudności techni­
cznych, jakie obecnie zawalają drogę 
„Temps" kładzie dalej specjalny namsk 
na to, że tylko państwa naddunajskie bę­
dą mogły liczyć na pomoc finansową i to 
jedynie w formie funduszu.zbiorowego, 
przeznaczonego dla zainteresowanych 
krajów.

Sauerwein telegrafuje do „Paris  Soir" 
że delegaci i eksperci przebyli do S tre ­
sy, mają miny grobowe. Trudności i 
antagonizmy zaznaczyły się w całej 
pełni już w chwili o twarcia konferencji. 
W prost przeciwnie, horoskopy gospo­
darcze Angljji, Francji i Ameryki, zary­
sowują się na horyzoncie jak promień 
żyw iołow ego optymizmu.

_ „Information" donosi, że Bank an" 
Sielski udzieli wkrótce przem ysłowi sto 
milionów funtów kredytu na ożyw ienie  
produkcji i wymiany. Pow aga finanso­
wa Amglji jest dziś taka, że Anglja mo­
że  śmiało wystąpić z inicjatywa świa" 
towej poprawy gospodarczej i odegrać 
decydującą rolę na przyszłych konfe­
rencjach międzynarodowych.

„Journal des Debats" zamieszcza 
wielką depeszę Havasa z Berlina w 
sprawie projektów gospodarczych Pa- 
pena. które wywołały w całym kraju 
nastrój ogromnego zaufania do w łas­
nych sił i wiarę w niedaleką już popra­
wę koniunktur ekonomicznych Rzeszy. 
Pesymizm — pisze korespondent H a­
vasa — panujący oddawna w Niem­
czech. ustąpił miejsca fali optymizmu, 
która może tylko zwiększyć szanse po­
wodzenia akcji odbudowy.

We Francji konwersja większej czę­

ści pożyczek wew nętrznych otwiera 
rozległe perspektyw y uzdrowienia fi­
nansowego i pomyślności gospodarczej. 
Powodzenie konwersji, mającej objąć 
60 do 80 miliardów długów w ew nętrz­
nych, jest zupełnie pewne.

Banki dyskontują już dziś ożywienie 
we wszystkich działach i przygotowują 
się do operacji na wielką skalę. Rząc 
belgijski także opracował długi szereg 
projektów finansowych, zamierzając rzu 
cić na rynek gospodarczy dwa miljardy, 
które pragnie uzyskać drogą długoterm: 
nowej wewnętrznej pożyczki zagranicz­
nej na półtora miljarda i krótkotermino­
wej wewnętrznej w wysokości pół mi­
ljarda.

Wiadomości, nadchodzące z Amery- 
k- brzmią wprost fantastycznie. Indeks 
dwudziestu najważniejszych surowTców, 
który wynosił 68 w  czerwcu, przekro­
czył dzis cyfrę 84, co świadczy o me- 
zwykłem ożywieniu prawie całej pro­
dukcji.

Reasumując bilans gospodarczy osta- 
tr ;ch tygodni .Information" stwierdza, 
ze wszystkie wielkie rynki finansowe sa 
jednomyślnie usposobione optymistycz­
nie.

B. król Alfons XIII. przyjedzie 
do Polski.

Kraków. „Czas11 podaje: Zapowie­
dziany jest tu przyjazd b. króla Alfonsa 
XIII. z racji uroczystości zaślubin księ- 
c a de Bourbon-Parma z księżniczką Ce- 
cylją Lubomirską. Ś lut odbędzie się w 
dniu 15 b. m. na Wawelu. B. król hisz­
pański przez czas swego pobytu w Kra­
kowie będzie gościem hr. Franciszka 
Ksawerego Pusłowskiego, poczem od- 
w'edzi swych Krewnych w Polsce.

Prawdę, że życie nadnaturalne duszy
udzkiej jes t  o w ą  d ro g o c e n n ą  p e r łą ,  że

nn lr t °  -W yzbyć  s ‘ę w sz y s tk ie g o ,  a b y  ją
nje e f C’ ^ a t- 46). Chcąc być doslow-
z namryS ^ S0W1’ „ ^ ‘ało  sw e  u k rzy żo w a li
(Ual ? !r'OŚCJami 1 Pożądkwościarm"*• c, iyt 20.)

z a w s z e ^ a s k a ”101-’ p a m ię ta im y o tern, by 
sz a c h  n a s z v Ch Û ‘ęCająca b y ła  w d u '
f a B osk im  M ^ s tS m  Plln‘h W° T  
k ‘6 re  je s t  w w u ,  nie ~  by  s w ia t ło ’ 
ś c ią ł  (Łuk. 11. 354 S‘ę c iem n ° '

w ż y w o m T  s ' c lakbv w z w ie rc iad ło

obydwóch m °-
w ja rz a  ku ich c z c  t ntlo d l i tw y  b r e '
Sl? od  nich <nra ' k a Płam. by  u c z y ć  
dzieiskmsrr r d ^ J w a n .a  u rzęd u  kazno-

szy ch  ciężk ie  " T T * * 0 W dzisiej'
le jącej n ie n a w iś j  Z  WŚ-Ód SZa'
K ościo ła  N ie c h żp n a s z ego  św ię te g o

J a n  i M e l c h £ h/' o r " a m - b ,o g o s ła w ie a i  inko 7v « ,»  , ? r z y s w ie c a ją  z a w s z e
skiAo-n rt i 20 ry  p r a w d z iw ego  apos to l-
kołrT haUC l a -1 g 0 r l lw °śc i żm u d n e j  p r a c y

zbaw ien ia  <tas2 , ko i0 obrony'  ^ ia ry

a nawet ducha gotowego do męczeń­
stw a dla Chrystusa i jego świętej spra- 
v, y.

Rodzice katoliccy popatrzcie, co zna­
czy dobrę wychowanie dzieci, tego naj­
droższego skarbu, jaki wam Bóg poru- 
czył. Zasady religijnego, z Bogiem po­
łączonego, na prawie Bożem opartego 
życia, wszczepione w młodociane dusze 
błogosławionych naszych Rodaków 
przez ich rodziców, szczególnie ich bo­
gobojne matki, poparte żyw ym  przy­
kładem wzorowego, ciągłego postępo­
wania po bożemu, to fundament ich póź- 
rrejszej działalności, ich bohaterskiego 
hartu, ich ofiarnej śmierci męczeńskiej.

Prawdziwie katoliccy rodzice nieo­
mal we krwi przekazują nasiona cnót 
dobrych skłonności sw ym  dzieciom. 
Dziecko takich rodziców może śmiało 
powtórzyć z Psalmistą: „Jako dziedzic- 
tw'o dostały mi się, Panie, św iadectw a 
Twoje". (Ps. 118, 111.)

Módlcie się rodzice o tę wielką ła­
skę, by z błogosławionego źródła rodzi­
ny wychodzili ludzie tacy, o jakich mó­

wi Mędrzec Pański:  „starający się o 
poczciwość, czyniący pokój po domach 
swoich, mężowib miłosierdzia, których 
pobożność nie przemija" (Ekkli. 44, 6, 
10), ludzie, jakich pragnie widzieć św. 
P aw eł:  „trzeźwi, wstydliwi, roztropni, 
zdrowi w wierze, w miłości, w  cierpli­
wości" ( l y t .  2, 2), aby tym sposobem 
rozchodziła się na wszystkie s trony  po 
społeczeństwie „pobożność do w szyst­
kiego pożyteczna, mająca obietnicę ży­
wota, który teraz jest, i przyszłego (1. 
Tym. 4, 8), aby w rodzinach waszych 
tkwiły korzenie tego „drzewa, którego 
l scie jest ku zdrowiu narodów." (Obj. 
22, 2.) Nie daj Boże, abyście zaniedbu­
jąc wasze rodzicielskie obowiązki nie 

doczekali się wy, lub wasze dzieci te ­
go, o co prorok modli się dia ludów prze­
klętych od Boga: „Daj im żyw ot bez 
dzieci i piersi wyschłe." (Ozeasz 9, 14.)'

W szyscy  zaś, kochani diecezjanie,* 
uczcie się od Błogosławionych naszych; 
Rodaków hartu ducha w nieustraszonemu 
wyznawaniu naszej świętej wiary, zwal* 
czajcie rozpowszechniony grzech nowo­
czesny, jakim jest tchórzostwo i wzgląd: 
ludzki, uczcie się żyć z Chrystusem  ją 
Kościołem przez ż y w y  i czynny  udział! 
w liturgji, czy publicznej służbie Bożej, 
pomagajcie kapłanom według sił i moż­
ności w pracy  nad zwalczaniem nowo­
czesnego pogaństwa, niewiary, błędno- 
wierstwa. sekciarstwa.

Już kilkakrotnie w zyw ałem  was do 
Akcji Katolickiej, do Misji W ew nętrznej;  
niechże was dzisiaj zachęcą do podwo­
jenia wysiłków w tym względzie świe­
tlane postacie naszych Błogosławio­
nych Współziomków. Nie wszędzie 
zdoła dotrzeć słowo kapłana, by  pou­
czyć, napomnieć, skarcić, radzić, skie­
rować z manowców na drogę p raw dy  
i cnoty, nie wszędzie potrafi duszpa­
sterz sam usunąć zło, zgorszenie, demo­
ralizację. zabijanie masowe niewinnych, 
lecz łatwowiernych dusz. W szyscy, 
każdy w swem otoczeniu bądźcie apo­
stołami, szerzydelami ; obrońcami Kró­
lestwa Bożego na ziemi!

To będzie najpiękniejszym aktem u- 
wielbienia Boga, aktem uczczenia na­
szych błogosławionych M ęczenników —* 
Rodaków.

W y zaś nasi święci Bohaterowie, 
świećcie nam przykładem, wspierajcie- 
nas, naszą diecezję, upraszajcie obfite 
błogosławieństwo Boże dla pracy na­
szych kapłanów i apostolskich pracow­
ników świeckich swem potężnem wsta-; 
wiennictwem przed tronem Najwyższe* 
go!

W szystkich Was, kochani diecezja- 
me, ze serca* błogosławię w  imię Ojca ? 
Syna i Ducha Świętego.

„Bóg pokoju niech was nawskroś po­
święci, aby wszystek  duch wasz i dusza 
i ciało bez nagany zachowane były na 
przyjście P ana  naszego Jezusa Chrystu­
sa". (1. Tess. 5, 23).

Dan w Katowicach, 22 sierpnia 1932.
+ Stanisław Biskup.



Generalny dyrektor w roli judziciela robotników,
zasądzony został na 7 dni aresztu bez zam iany na grzyw nę.

Król. Huta. W czoraj odbyło się roz- 
jprawa przeciwko generalnemu dyrek­
torow i Huty Królewskiej Fryderykowi 
Bernhardowi, osk. z par. 130 i 360 p. 11. 
lAkt oskarżenia zarzuca dyr. Bernhar- 
idowi, że w  czasie rozm owy z robotni­
kami w  dniu 31. maja br. w yraził sie, 
„że gdyby w hucie Król robotnicy w ię­
cej się awanturowali, to mieliby więcej 
pracy, tak jak w hucie Falva, gdzie ro­
botnicy są więcej radykalni". Ośw iad­
c zen ie  B ernharda według aktu oskarże- 
fliia dostało się do wiadomości robotni­
ków , zatrudnionych w  hucie Król. i od 
te j  chwili rozpoczął się w śród robotni­
k ó w  ferment i niezadowolenie. P rzed  
rozpoczęciem  rozpraw y zgromadził się 
p rz e d  gmachem sądu tłum w liczbie o- 
ikoło 300 osób, k tóry  policja rozproszy­
ła .  Rozprawie przew odniczył sędzia 
Raykowski, oskarżał prokurator Rolec- 
ki, bronił oskarżonego adw. Baj z Kato- 
twic. R ozpraw a wzbudziła żyw e zain­
te re so w a n ie  i zgromadziła na sali roz­
p r a w  wielu prawników, przedstawicie­
l i  p rasy  i publiczności. Sąd przesłuchał 
■szereg świadków, z których jedni tw ier 
Jdzili, iż dyr. Bernhard istotnie powie-

    -

dział słowa, w  oskarżeniu przytoczo­
ne, inni świadkowie natomiast zeznali, 
że inkryminowanych słów nie słyszeli. 
P roku ra to r  domagał się odczytania pi­
sma, przesłanego z dyrekcji policji, a 
podającego następstwa, jakie wynikły 
po oświadczeniu dyr. Bernharda. W nio­
skowi temu sprzeciwił się obrońca. Sąd 
przychylił się do wniosku prokuratora

i pismo to zostało odczytane. Następnie 
zabrał głos prokurator, żądając oskar­
żenia z par. 130. Obrońca żądał uwol­
nienia. ’ Sąd  w ydał wyrok, skazujący 
Bernharda na 7 dni aresztu z par. 360 
p. 11 K. K. pruskiego, bez zamiany na 
grzywnę, z zawieszeniem  na 2 lata i na 
koszta sądowe w  w ysokości 156 zł. 
Obrońca zapowiedział apelację, (t)

Gen. Schleicher chciałby 
do słowy

Berlin. W czoraj zakończyły się m a­
new ry  dywizyjne Reichswehry, które 
odbyw ały  się na terenach, położonych 
na wschód od Elbląga. W  m anew rach 
brał udział minister Reichsw ehry  gene­
rał Schleicher, k tóry  po zakończeniu 
ćwiczeń udzielił przedstawicielom pra­
sy wywiadu, w ygłaszając do dziennika­
rzy  niemieckich dłuższe przemówienie, 
w  którem  m. in. oświadczył: P ru sy  
Wschodnie czują się specjalnie zagro­
żone. Niemcom trzeba przedewszyst- 
kiem dwóch rzeczy : nowoczesnego u-

Naplecie strajkowe poczyna słabnai.
Urzędnicy domagają się wycofania okólnika o „świętówkach“.

W  dniu wczorajszym  sytuacja straj­
kow a  w zakładach przem ysłowych 
W spólnoty  Interesów uległa pewnemu 
odprężeniu. W szystkie huty wprawdzie 
w czoraj  s tra jkow ały  jeszcze, istniała je­
dnak  w śród  robotników tendencja po­
w ro tu  do pracy. Rano dnia wczorajsze­
go powróciła do pracy  załoga huty 
„Zgoda“. W  ciągu poniedziałku i dnia 
wczorajszego, jak nas informują z na­
czelnej dyrekcji Wspólnoty Interesów 
«— wszystkie zaległości zostały robotni­
kom uregulowane ostatecznie, co p raw ­
dopodobnie wpłynie na zmianę stanowi­
ska  robotników. Na przeszkodzie jedy- 
r ie  stoi fakt nie wypłacenia zaległości 
urzędnikom, którzy łącznie z robotnika­
mi strajkowali. W  czasie wypłacania 
zaległych zarobków w hucie Królew­
skiej —  po odbytem zebraniu załogo- 
.wem — robotnicy odbyli tajne głosowa­
nie za powrotem do pracy, czy też za 
■dalszym strajkiem. Wyniki głosowania 
dotąd nie są jeszcze znane.

W  poniedziałek, 5 bm. według zapo­
wiedzi z niedzieli odbył się ponowny 
kongres radców urzędniczych zakładów' 
pracy , należących do W spólnoty Intere­
sów  w Katowicach w Prazdroju  Phzneń- 
skirn. Zebrani w rzeczowy sposób oma­
wiali sytuację strajkową. Posiedzenie

trw ało  od godz. 11 do 2. Powzięto jed­
nomyślnie i jednogłośnie bez sprzeciwu 
następującą rezolucję:

„Zebrani członkowie rad urzędni­
czych zakładów Wspólnoty Interesów 
uchwalają strajk włoski prowadzić do 
czasu wypłacania im zaległych poborów 
za sierpień rb. i to w  myśl uchwał załóg 
robotniczych i urzędniczych, powzię­
tych w poszczególnych zakładach pra­
cy. Dalej uchwalają nie przystąpić do 
pracy^nawet, gdyby wypłacono wszel­
kie zaległości dopóty, dopóki zarządy 
poszczególnych zakładów nie wycofają 
okólnika, w myśl którego potrąca się 
urzędnikom „św*ętówki“ z poborów. 
Prócz tego uchwaliło zebranie nie w y­
konyw ać żadnych prac przygotow aw ­
czych do jakichkolwiek wypłat. Ponadto 
zebrani apelowali do władz, aby w całej 
pełni zastosowały rozporządzenie P re ­
zydenta Rzplitej z 23 czerwca 1932 r. w 
sprawie ograniczenia wypłat poborów 
dla w yższych urzędników i dyrektorów.

W  końcu uchwalono zapytać załogi 
urzędnicze, czy w razie jakichkolwiek 
represalji ze strony pracodawców nale­
ży strajk zaostrzyć. Pieczę nad strajkiem 
przejęły wszystkie związki zawodowe 
pracowników umysłowych.

widzieć Prusy od stóp 
uzbrojone.
zbrojenia i aby każdy mieszkaniec 
P ru s  Wschodnich wiedział, w  jaki spo­
sób i na jakiem miejscu bronić ma sw e­
go kraju w  razie wojny. Niemcy — o- 
św iadczył minister — mają praw o bro­
nić (?) się i dlatego każdy rząd obowią­
zany jest zająć się kwestją  dostatecz­
nego uzbrojenia Niemiec. Właśnie na te­
renie P ru s  W schodnich należy to s ta­
nowisko specjalnie podkreślić. W  od­
powiedzi jednemu z dziennikarzy wscho 
dnio-pruskich, minister Schleicher zło­
żył następujące oświadczenie: Rząd
niemiecki przeprow adza na wszelki 
w ypadek w szystko  co jest niezbędne 
dla obrony narodowej. Gen. Schleicher 
zapewnił następnie P ru sy  Wschodnie, 
że wszystkie sprzęty  wojenne, jakich 
po trzebow ałyby Prusy , przetransporto­
wane zostaną w  razie wojny z Rzeszy 
w najgorszym razie drogą morską. 
Niemcy nie pozwolą dłużej na to, aby 
odnoszono się do nich jako narodu dru­
gorzędnego.

Dużo m ów iące m anewry floty  
niemieckiej.

Berlin. P ra sa  niemiecka żyw o inte­
resuje się w izytą  amerykańskiego sze­
fa sztabu generalnego Mac Arthura i 
senatora  Reeda w Paryżu . P oby t  obu 
miarodajnych osobistości w  kwestjach 
amerykańskiej polityki rozbrojeniowej 
p o s ia d a  —  zd a n iem  d z ie n n ik ó w  —  
szczególne znaczenie zarówno ze wzglę 
du na niemieckie postulaty zbrojeniowe, 
jak i na dalszy bieg konferencji rozbro­
jeniowej w Genewie. Szczególnie cha­
rak te rystycznym  — podkreśla „Vossi- 
sche Żeitung“ — jest wyjazd generała 
Mac Arthura na m anew ry  do Polski. 
Nie jest wykluczonem, że Ameryka szu 
ka okazji, aby skłonić państw a Europy 
Wschodniej do wystąpienia z własną 
inicjatywą na konferencji rozbrojenio­
wej.

K onszachty centrum z hitlerowcam i.
Berlin. R eichstag z w o ła n y  zosta ł na 

dzień 12 bm. Na porządku dziennym  znaj­
duje się ch w ilo w o  ty lko  ekspose rządow e. 
W  kolach  parlam entarnych przypuszczają, 
że  R eichstag po w ysłuchaniu  deklaracji

Ostatnia kronika.
Huta Królewska od dziś pracuje 

normalnie.
Król. Huta. W  poszczególnych hu­

tach w dniu wczorajszym  wypłacono 
robotnikom resztę zaległości w  wysoko­
ści 40%  za miesiąc sierpień b. r. Dziś w  
hucie Królewskiej, o  ile nie zajdą jakieś 
nieprzewidziane wypadki, robotnicy 
przystąpią do pracy. Co do urzędników 
również dziś m a zapaść .ostateczna de­
cyzja. (t)

Lokaut w  hucie „Bism arcka".
Król. Huta. W  hucie Bismarcka pra­

codaw cy ogłosili lokaut w  stosunku do 
strajkujących urzędników. Na skutek 
zarządzenia w ładz  huty  straż pożarna 
otoczyła hutę, nie wpuszczając do biur 
żadnego z urzędników. Dziś rano  odbę­
dzie się zebranie radców  załogowych w  
Katowicach, na  k tórem  zapadnie uchw a­
ła co do dalszych losów strajkujących. 

 «xo*— ——
30 tysięcy  robotników  straciło pracę  

przy kolejach R zeszy .
Berlin. Według doniesień prasy, zarząd  

Towarzystwa Kolei Rzeszy wypowiedział 
pracę około 30 tysięcy robotnikom . Zarząd 
kolei uzasadnia redukcję stratami oraz 
zmniejszeniem dochodów.

Morze płomieni objęło kanadyjskie lasy
Winnipeg. W skutek  długotrwałej

posuchy zapaliły się lasy  w  południo­
wej części kanadyjskiej prowincji Ma­
nitoba. Ogień posuwa się pasem 17 
mil szerokim. Akcja ratownicza jest 
nadzwyczaj utrudniona, gdyż lasy te 
położone są  na  gruncie, którego jednym 
z ważniejszych składników są części 
roślin bardzo wysuszone, a więc ła tw o  
palne. Badania wykazały , że ogień 
posuwa się w  wielu miejscach na 3 do 4 
stopy pod powierzchnią ziemi. Okoli­
czni mieszkańcy twierdzą, że ogień ten 
rozszerzyw szy  się, trw ać  będzie naw et 
aż do zimy, kiedy kres mu położą opa­
dy śniegowe. Szkody dotychczas w y ­
rządzone przez pożar, w ynoszą  kilką, 
miljonów dolarów. • K '

i  rządow ej od roczy  się b ez dyskusji do dnia  
] następnego. B ędzie to  za leża ło  m. ta. od  

przebiegu oczek iw anej z napięciem  audien­
cji prezydium  parlam entu u p rezydenta  Hin- 
denburga, która w yzn aczon a  zosta ła  na 
dzień 10 bm. R ów n ież z w ielk iem  za in tere­
sow aniem  oczekuje się  tu w yniku rokow ań  
m iędzy centrum  a hitlerow cam i. R okow ania  
rozpoczęła  w czoraj konferencja n arod ow e­
go  socjalisty  prezydenta R eichstagu Goerin- 
ga z p rzedstaw icielem  centrum  b. kancle­
rzem Briiningiem  i b. m inistrem  B ellem . —  
Jak donosi półoficjalna agencja parlam en­
tarna, koła polityczne oczekują, że  do k ońca  
b ieżącego  tygodnia obie partje uzgodnią sw e  
stanow isko- w  spraw ie w sp ó ln ego  postępo­
w ania na terenie parlam entaryzm u.

Okupiona zbrodnia.
5) (Ciąg dalszy.)

Kornet zamyślił się:
—  Mój Boże, stoję tu nad grobem ob­

cego dla mnie człowieka, co mnie tu przy 
gnało?... P rzed  niedawnym czasem nie 
znaliśmy s ;ę wcale, nie odczuwaliśmy 
dla siebie ani sympatji, ani nienawiści. 
Sprzeczka, ostra  wymiana różnicy zdań, 
obraza  i traf zrządził, iż moja ręka prze­
cięła pasmo życia tego człowieka... Czyż 
nie podobnie dzieje się na wojnie? Mogę 
więc pamięcią grób ten uczcić, lecz po- 
cóż mam się czuć winnym... poco w y­
rzutami obciążać sobie sumienie?...

Pochylił się, aby  złożyć wieniec na 
marmurowej płycie.

P o  drugiej stronie grobu ukazała się 
teraz wysm ukła postać niewieścia w 
żałobie, o  wiele w yższa  od tej, k tórą  po­
przednio spotkał.

Przes trzeń  dzieląca Edgara od nie­
znajomej była tak mała, że mógł w yraź­
cie widzieć najdrobniejszy szczegół w 
postaci pięknej kobiety.

Mimowolnym ruchem podniósł rękę 
cio kapelusza, młoda kobieta zlekka ski­
nęła głowę.

Odwrócił się i odszedł. Czuł, ż t  •>

dejść musi, że dłuższe pozostanie na 
miejscu byłoby niedelikatnością. Przez 
dłuższy czas chodził bez celu pomiędzy 
grobami, poczem zbliżył się znów do 
miejsca, gdzie widział nieznajomą — i 
spostrzegł ją znikającą właśnie na końcu 
alei.

Ogarnęło go jakieś dziwne wzrusze­
nie; żeby iak udało mu się wsiąść z nią 
do jednego tramwaju. Pragnął koniecz­
nie dowiedzieć się, kim ona była. Nigdy 
jeszcze żadna tw arz  kobieca nie w y ­
warła na nim tak silnego wrażenia.

Przyśpieszył kroku i w tej myśli po­
suwał się ku bramie.

Nagle w  sercu zabiło mu silnie, tam 
przy wyjściu stała w ysoka postać ko­
bieca. Poznał ją odrazu.

Oglądała się na praw o i na lewo ! 
widoczny niepokój odbijał się w jej ru­
chu.

— Ach! mój Boże! — usłyszał Kor­
net, stojący już w pobliżu.

Zdawało mu się, że traf  zsyła mu 
szczęśliwą chwilę.

Uniósł kapelusza i w  postaci pełnej 
szacunku zbliżył się do nieznanej.

— Widzę, że szanowna pani znajduje 
się w kłopocie, —  przemówił, kłaniając 
s;ę, — czy raczy pani usłużyć sobie 
czemkolwiek

Skinęła głową na znak podziękowa­
nia.

— Dziękuję panu, jestem w istocie w 
kłopocie. Nie mogę odnaleźć młodej o- 
soby z dwojgiem dzieci które tu razem 
ze mną przyjechały. Ogrodniczka wi­
działa jak weszły na cmentarz, ale póź­
niej nie zauw ażyła  na którą stronę po­
szły.

Zamilkła. Edgar z zachwytem słu­
chał jej głosu. Był to głos rzeczywiście 
mezwykle wdzięczny.

— Czy pozwoli mi pani czekać ra ­
zem ? — spytał, patrząc na nią z nie- 
ukrywanem  uwielbieniem.

— Owszem... — zawahała się, zaru­
mieniła się zlekka i po krótkiej chwili 
namysłu dodała z pewną serdecznością-

— Proszę, daruj mi pan, lecz p rzy ­
znam się szczerze, iż nie pamiętam pań­
skiego nazwiska. A przecież niepodobna, 
bym ja pana nie znała... Zdarza się cza­
sem, że się kogoś poznaje na jakiemś 
kcznem zebraniu i nie dosłyszy się do­
brze nazwiska, gdy ów ktoś zostaj0 
przedstawiony... Już tam, przy  grobie 
łamałam sobie głowę, kto pan jesteś, jak 
się pan nazywasz?...

— Kto jestem?... jak się nazywam... 
pani zapomniała moje nazw isko? — po­
wtórzył Edgar powoli.

Nieznajoma sądziła więc, że ma przed 
sobą kogoś, kogo choć przelotnie znał# 
i dlatego odezwanie się Edgara przy* 
jęła spokojnie.

A gdybym jej tak powiedział, że się 
myli, że on jej nie widział ani razu przed 
tern, że takiej cudnej tw arzy  takich ócz 
nie byłby zapomniał nigdy...

— O, rozumiem, że pan się czujesz 
obrażony — przerw ała  nieznajoma.

— Zapewniam panią że nie, bo z pew­
nością nigdy pani nie słyszała mego na­
zwiska...

— Niepodobna, przecież musiał pan 
znać blisko nieboszczyka... widziałam, 
jak składałeś pan w ’eniec na jego gro­
bie. Widziałam, bom właśnie nadeszła 
w tej chwili.

Kornet zbladł. Nogi zadrżały  pod 
tum.

— P ana  Zeutern... znałem blisko.- 
wyjąkał.

—  Tak, tak... i dlatego niepodobna 
bym i ja pana nie znała. Żył dość osa­
motniony. Rzadko który z dawnych ko­
legów odwiedzał go. W ierzaj pan, w y­
rzucam sobie, iż mogłam nie poznać ko­
goś, kto tak p rzy jaźńe  pamięta o  nie­
boszczyku... Już poprzednio, tam prz? 
grobie chciałam podziękować panu.
W  imieniu dzieci dziękuję!
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1862. 7 ; o zcd w Mysłowicach. — 
gaa Adrian ufj6 j'lia bawił biskup sufra-
sfawskiej   w parafii wodzi-
s fary  kościół „ o  Drewniany, 400 lat 
s ' ę ?upełniP- v ° CZałkowicach, spalił 
ratować. ’ meg0 nie zdołano nic u-

*

f w - J a d w j j  w 0K ró T ° H ięksZOino pa ra f ję
łączenie do nie; ,,i Ducie przez przy- 
Ha z nią graniczącyrh Katowickiej i kil- 
nalezących dotvchn Ulic bocznych,
rzowskiej. -  iqnn «s do Pa^afji cho-
z d y eh, urządzaj Ks. Jan Kapica
całym Górnym ći ^ lsie trzeźwości po 
ztono s tary  Hra ąsku- — 1901. Przew ie  
Oowany w n  ewn'a‘nv kościółek, zbu- 
stamtąd do R w 'eku w Mikulczycach, 
Wienie gn n Vtomia- P rzew óz i usta- 
niarek L  . L PlarTL kosztowało 12 000

g m o d 2iel„ośi polityczną wTkSl'ek p * ,̂  
ł-ą^zemiajej wraz z P roszow cem  do mia­
sta  Raciborza. — 1902. W  kościele war- 
szowickim ustawiono nowy wielki oł­
tarz sw. Mikołaja, wykonany w Mona- 
chjum. — 1903 W  Piekarach  obchodzo- 

o uroczystość 600-letnią rocznicę zbu- 
Q°wania pierwszego kościoła.

Utl€lusz Papieski i biskupi zw iedzają  
Ślifek.

W celu
rnysłow ą naa *?znaida s '9 z okolicą prze- 
gowski i Demhpuf Ks- Ks- Biskupi Szla- 
Sdzie złożyij .k zwiedzili Św iętochłow ice 
Jem Udali się X  l tę Ks• P roboszczow i F o ­
ch >°L?ycach. gdzieOIhU> R ekolekcyjnego w 
AhHał Ks- Nuncjusz r /  Przedtem  przyje- 
Adamskim. P o  zw ierl zl m 2 Ks. Biskupem 
kkcy jnego  odbyło  sle ln  i 0mu Rek°-

fcaans- agpjffls
oa , g d z ie  ich e  w y r u sz y li Hn n -

i tłum ludności KysWN,ał Ks‘ K i n ^ k  &  
wu od ołtarzaPo ł f e m z  Dr« m ó w i f e S  
Adamski przełoży} zebrany^ 0 Ks‘ S f i S

Uroczystości cieszyńskie ku czci ślą­
skiego męczennika.

Jak już donosiliśmy, na przedstawienie 
J E ks. biskupa Adamskiego, ordynariusza
djecezji śląskiej i Episkopatu polskiego _
rozszerzył Ojciec św. Pius XI cześć dla 
syna ziemi śląskiej błogosławionego Mel­
chiora Grodzieckiego na całą Polskę. Bło­
gosławiony Melchior Grodziecki urodził się 
w starym grodzie Piastowym — Cieszynie, 
stąd też w jego rodzinnem mieście w ostat­
nich dniach odbywają się uroczystości zwią 
zane z ustaleniem przez Kościół katolicki 
dnia kalendarzowego dla uczczenia błogo­
sławionego na 7 września. Uroczystości te 
zwane Triduum rozpoczęły się w kościele 
parafialnym w Cieszynie dnia 5 września 
br. i zakończa się 7 września, tj. w dniu 
dzisiejszym, uroczystą sumą pontyfikalną, 
którą dla katolików-Polaków odprawi bi­
skup śląski ks. dr Adamski, a dla katoliików- 
Niemców ks. infułat Kasperlik. Po nabożeń­
stwie poświęcony zostanie nowy obraz bło­
gosławionego Melchiora, ufundowany przez 
ks. prałata Sikorę i umieszczony w osobnej 
kaplicy kościoła parafjalnego w Cieszynie. 
Obraz ten w ciągu trzech dni uroczystości 
wystawiony jest w głównym ołtarzu ko­
ścioła parafialnego w Cieszynie dla uczcze­
nia przez wiernych. Korzystając ze sposob­
ności pobytu na Śląsku, Nuncjusz Apostol­
ski J. E. ks. Arcybiskup Marmaggi przybył 
w poniedziałek ubiegły w towarzystwie 
księży biskupów Adamskiego, Szlagow­
skiego i Dembka do Cieszyna, gdzie przed 
obrazem błog. Melchiora odprawił krótką 
modlitwę, a następnie licznym wiernym 
udzielił Apostolskiego błogosławieństwa. 
Uprzednio Ks. Nuncjusz wygłosił do wier­
nych. w języku łacińskim, przemówienie, 
przetłomaczone na język polski przez ks. 
biskupa Adamskiego.

Ku czci drugiego błogosławionego, rów­
nież syna ziemi śląskiej, Jana Sarkandra, 
podobne uroczystości odbędą się w maju 
roku 1933 w rodzinnem mieście błogosła­
wionego w Skoczowie, (c)

900 z l  W  toku dochodzeń przytrzym a­
no w pewnym  lokalu w  Puńcowie Jó­
zefa Kieckę, któremu skradzione rze­

czy odebrano j oddano napowrót po­
szkodowanemu. Przytrzym anego prze­
kazano władzom sądowym, (c)

idzyk polski. NastępnYeanr>rih , wie™ym na 
siawienstwo sakramentalne n j ° t bł°£°-
sct przyjął później p. starńii —
zamku cieszyńskim, skad 
wspaniały widok na $iąsk £ [z 

Goście udali się w dalsza 
dzic, gdzie ich przyią. n  %»ro ■
taimtpiiCTArm D m ruii ^ 'P^rjO T  B o k  W

Goście udali się w dalsza ~tleszyński. 
c, gdzie ich przyią. n  do Uzie-

tamtejszym Domu Rekol, n n J° i  Bok w 
a wieczorem wrócili do Kato -Rzuitów, 

W dniu dzisiejszym t. i ^1C'. 
śnią rb. Nuncjusz Apostolski I f  ł- 7 wrze~ 
biskup Marmaggi opuszcza di.A.i, : Arcy- 
się do Krakowa, gdzie rewizji ‘ udaje 
Arcybiskupa Sapiehę. Nastennhf m Ks. 
Apostolski uda się do Częstochowv UnĈ USZ 
w kościele jasnogórskim w dziPń - gdzie 
Matki Bożei (8 września) odprawi ęp'iVleta 
sumę. Podczas tej sumy oienia r„? nna 
Wykona Chór Sykstyński. bawiący ^ IRp n,e

S'katS r6WnieŻ 2 k0"CM,“l

O tw arcie kina miejskiego. 
Cieszyn. W  tych dniach zostało u- 

ruchomione kino miejskie, a to dzięki 
zainteresowaniu się tern przedsiębior­
stwem przez W arszaw ską  W ytw órnę  
F lmową, która posiada filmy własne 
rodzimej i zagrań, produkcji i niewątpli­
wie tuk pod względem fachowym jak i 
artystycznym  podniesie poziom tej kre­
sowej placówki. Należy podkreślić, że 
W ytw órnia ta  pragnąc zapoznać kraj i 
zagrać z pięknem Śląska Cieszyńskie­
go, dokonała zdjęć filmowych miasta 
Cieszyna i okolicy.

Stan bezrobocia w powiecie.
. Liczba bezrobotnych z końcem miesiąca 

wynosiła w powiecie cieszyńskim 
/ .  tosoby- w  porównaniu z miesiącem 

ubiegłym cyfra ta wykazuje spadek o 81 
osób. (C)

Kradzież pieniędzy.
Cieszyn. Dnia 4 bm. popołudniu 

wszedł nieznany sprawca do w arszta­
tu szewskiego Józefa B uraw y (ul. Nie­
miecka 28) j po wyłamaniu szuflady w 
siole, skradł 1700 zł. gotówki. Jako sil­
nie podejrzanego o dokonanie tej k ra­
dzieży przytrzym ano Rudolfa Brom- 
bosza i Franciszka Nicielnika z Cieszy­
na. (c)

Kradzież.
C ieszyn. W  Parku Wolności sk ra­

dziono Ernestowi Bergerowi zegarek i 
Portfel z pieniądzmi, łącznej wartości ok.

Na wolnej stopie.
Cieszyn. W  tych dniach został wy 

puszczony na wolność za kaucją 5.000 
zł znajdujący się w  cieszyńskim aresz­
cie śledczym kasjer bankowy, były 
współdyrektor zlikwidowanej spółdziel­
ni „Rola“ p. Robert Czaczyński, który 
wniósł prośbę o wypuszczenie go z a- 
resztu do czasu rozpraw y sądowej. Sąd 
ustosunkował się do tej prośby przy­
chylnie, zażądał jednakże złożenia 5 
tys. zł. kaucji, (c)

Samobójstwo.
Bielsko. Dnia 4 bm. o godz. 5 rano 

w wagonie I klasy pociągu osob. na s ta ­
cji kolejowej pozbawił się życia przez 
powieszenie robotnik kolejowy W łady- 
s:aw Brzuchański, pochodzący z Kęt 
Zwłoki odstawiono do kostnicy cmenta­
rza katolickiego. Powodem  targnięcia 
s*ę na własne życie był rozstrój nerwo 
wy. (c)

Strzelecko - iegjonowe św ięto w Dzie 
dzicach.

Bielsko. W  niedzielę odbył się w 
Dziedzicach pod protektoratem p. woje­
wody śląskiego dr. Grażyńskiego i do­
wódcy O. K. V. generała Łuczyńskiego 
podniosłe święto legjonowo - strzeleckie 
z okazji 18 rocznicy wyruszenia w  bój 
bataljonu śląskich legjcnistów i 20 rocz 
mcy założenia tu Związku Strzeleckie­
go. W  uroczystościach wzięły udział 
władze z wicewojewodą dr. Salonim na 
czele, oddziały strzeleckie, sokole, po­
wstańcze, podoficerów rezerw y i harce­
rzy oraz kolejowe przysposobienie woj­
skowe, liczne reprezentacje Iegjonowe, 
dtlegacji oficerów rezerw y i Federacji 
Polsk. Zw. Obrońców Ojczyzny, w resz­
cie tłumy publiczności. Po uroczystem 
nabożeństwie w  kościele parafialnym 
nastąpiło złożenie wieńca u stóp pomni­
ka wolności w Dziedzicach, poczem prze 
mawiali kolejno wicewojewoda dr. Sa- 
lomi, wicestarosta bielski Niżankowski 
i reprezentant Zw. Legjonistów Rzy- 
man. Po  defiladzie odbył się wspólny 
obiad żołnierski dla zgromadzonych od­
działów i gości, zawody lekkoatletycz 
ne rozdanie nagród zwycięskim oddzia 
łom Strzelca z Jaworza, Czechowic i 
Aleksandrowie, (c)

I Wońa gorzką „Franciszka Józefa" przyczy­
nia się do dobrego trawienia, daje dobre samo- 
[ Poczucie i spokojny wolny od ciężkich myśli sen.

w handlu detalicznym. Narazie orga­
nizacje cukrownicze, zrzeszone w  kar­
telu, rnie zdecydow ały  się jeszcze na ta­
ką obniżkę cen, k tóra została wysunię­
ta przez przedstawicieli w ładz państ­
wowych, jako postulat, w ypływ ający  z 
obecnej sytuacji gospodarczej i zuboże­
nia najszerszych w ars tw  konsumentów,

| Województwo śląskie.
* Kuraj biskupia w zyw a do walki z 

podpalaczami. W  „Wiadomościach Ko- 
ścielnych“, organie Kurji Biskupiej w  
Katowicach, ogłoszono następujący apel 
pod adresem duchowieństwa: „Zauwa­
żono w ostatnich miesiącach katas tro­
falny objaw mnożenia się pożarów  na 
terenie diecezji naszej. P rócz  nielicz­
nych pożarów  lasowych, spow odow a­
nych uderzeniem gromu, czy  wskutek 
nieostrożności mieszkańców, wielka 
część pożarów powstaje przez podpale­
nie z chęci zysku. Do podpaleń powo­
dują mieszkańców kłopoty natury  finan 
sowej, niedostosowanie gospodarki do 
zmienionych warunków, niemniej chęć 
łatwego uzyskania tak cennej dziś go­
tówki. Szczególnie zastraszająca jest 
mentalność spekulujących na ubezpie­
czeniu w ars tw  społecznych, u których 
zatarła  się względnie w  rażący  sposób 
zaciera się ta świadomość, że podpale­
nie jest zbrodnią, karaną ustawami i ob­
ciążającą sumienie. Niejednokrotnie ma 
się możność słyszenia, że skoro premja 
za ubezpieczenie została zapłacona, to­
w arzystw o  winno zapłacić odszkodowa 
nie bez wzgl. na przyczynę powstania 
ognia. Zdaniem zatem pogorzelca odpa­
dają wszelkie skrupuły co do p rzyczyny 
powstania pożaru, a  jedynym warun­
kiem w ypła ty  odszkodowania jest tylko 
konieczność zaistnienia tegoż. P rzec iw  
takiej mentalności zechce wielebne du­
chowieństwo wystąpić na kazaniach z. 
całą powagą i wskazać na zbrodniczość* 
samowolnego podpalania, zw racając  u- 
wagę, że grzech ten w  naszej diecezji 
należy do rezerw at.

Zgon zasłużonego działacza.
Dziedzice. W  szpitalu SS. Elżbieta­

nek w Katowicach zmarł dnia 2. 9. 1932 
śp Franciszek Włodek, st. asesor urzę 
du ruchu w Dziedzicach. W yprow adze­
nie zwłok z dworca kolejowego w Dzie 
dzicach na miejsce wiecznego spoczyn 
ku odbyło się w niedzielę o godz. 15,30 
Podczas walk o Śląsk Cieszyński śp. Fr 
Włodek przewoził amunicję na najwię­
cej zagrożony odcinek bojowy pod Sko­
czowem. — R. i. p. (c)

— 31 000 pracowników um ysłowych  
p *  Pracy. Na ogólną liczbę 187 537 bez 
°botnyc |i zarejestrowanych w dniu 27

nvchn'a Sta'n bezrobocia w poszczegól- 
Dnip Zawodach przedstawiał się nastę- 
, T P ° : D o n ic y  23 422, hutnicy 9 495, 
ki arze 2 243. metalowcy 26 185, włó- 
18 47n°V 12 8l4, robotnicy budowlani 
Liczba ? rac<)Wll>cy umysłowi 31 592. 
wv h«niz,e,zrobot|nych robotników nie- 
sób r1? ®w anych wynosiła 53 316 o-

w j n o s i ^  n ?  S S "  z2 czesdo i0p"rS z 
o S h  d2le” *  I1" :" dmu Pracowało 2 676 
dni \Y^rZeZi dwa dni 2242L przez trzy 
35 5fio ygodtdu 41 741, przez cztery  dni 

przez Pięć dni 73 887 osób.

1 ogran,'cz enie lotów . Z dn.
czvHi zier a na Polskich linjach lotni- 
j, . Prowadzone zostaną zimowe o- 
j  . 1 zema ruchu, które trw ać będą do 
dnr,a i m arca r - 1933. Z linij krajowych

v ana zostanie komunikacja co- 
dzienna tylko na szlakach W arszaw a— 
Lwów, W arszaw a — Kraków. Na in­

nych linjach samoloty kursow ać będą 
tylko 3 rązy w tygodn. Zupełne w s trz y ­
manie komunikacji nastąpi na linji Bu 
kareszt — Saloniki i Tallin — Ryga.

Przed obniżką cen cukru.
Między delegatami kartelu cukrów 

niczego a centralnemi władzami pań- 
stwowem i tjrwają w dalszym ciągu ro­
kowania na temat konieczności prze­
prowadzenia znacznego obniżenia ceny 
sprzedażnej cukru na rynku w ew n ętrz ­
nym . Jak słychać, oczekiwany jest w 
najbliższych dniach pomyślny wynik 
tych rokowań, które doprowadzą do 
obniżenia ceny hurtowej 1 kwintala cu­
kru na rynku wew nętrznym  o 20 proc. 
Oznaczałoby to zmniejszenie cen hur­
towych cukru ze zł. 104.50 do poziomu 
zł. 84,50. Z chwilą zaakceptowania tej 
obniżki przez powołane ministerstwa, 
będzie oczywiście musiało nastąpić ró ­
wnież odpowiednie obniżenie cen cukru

Hrabianka Henckel Donnersmarcki 
bez środków do życia. Córka hrabiego) 
Alfonsa Henckel Donnersm arck mimo 
posiadania magnackiej rodziny żyje w  
Wiedniu bez środków  do życia, zawdzię 
czając możliwość bytu miłosierdziu ro­
dzin robotniczych. Córka hrabiego Al­
fonsa Henckel Donnersm arck jest spo­
krewniona z  przebywającą na Śląsku 
Imją Henckel Donnersmarcków, a jej oj-: 
ciec, hrabia Alfons, posiada nawet po­
ważne udziały w  przedsiębiorstwach 
śląskich.

Obecnie gazety  wiedeńskie donoszą, 
że córka hrabiów Donnersm arcków  
znajduje się w  ostatecznej nędzy. P o ­
w stał zatem^ plan zorganizowania w  
Wiedniu zbiórki na rzecz bezlitośnie o- 
puszczonej przez rodzinę kobiety.

Z Katowkkłego
Co uchwalono na zebraniu radców 

zakładowych?
W  dniu wczorajszym, tj. we wtorek 

6 bm. o godz. 5 po południu w sali restau­
racji „Do W ypoczynku11 w  Katowicach 
odbyło się ponowne zebranie radców  za­
kładowych urzędniczych, z udziałem: 
radców robotniczych, na którem miano 
się wypowiedzieć co do kontynuowania 
dalszej solidarności strajkowej.

P o  długiej i gorącej dyskusji kongres 
uchwalił kontynuować dalej strajk. W  
dn.u dzisiejszym rano delegacja złożona 
z przedstawicieli związków urzędniczych 
i delegatów rad robotniczych przedsta- 
V, przedstawicielom naczelnej dyrekcji 
warunki, pod którem* strajk mógłby ulec 
zlikwidowaniu. Warunki te są następu­
jące: l)  Udzielenie zapewnienia, że na 
przyszłość pobory będą wypłacane re­
gularnie; 2) cofnięcie zarządzenia o 
świętówkach dla urzędników; 3) w y­
płacenie poborów za czas strajku i nie­
stosowanie żadnych represyj w  stosun-* 
ku do tych, którzy strajkowali.

Dziś po południu odbędzie się jeszcze 
jedno zebranie radców załogowych, któ­
re zaznajomi się z wynikami konferencji 
i zadecyduje o  losie strajku, (k)



TTftm-zetiłe rady głeŁdy zbożowo” 
towarowej.

Katowice. W  dniu 2 bm . o d b y io  się 
p osiedzen ie  R ad y  g ie łd y  zb o żo w o -to w a- 
ro w e j w  K ato w icach  pod p rzew o d n ic ­
tw e m  p re zesa  J a n a  S z tw ie rtn i. R ad a  za ­
tw ie rd z iła  w  o s ta tec zn em  b rzm ien iu  re ­
g u lam in y  g ie łdy  o ra z  w y b ra n o  kom isję 
eg zam in acy jn ą  dla m ak le ró w  g ie łd o ­
w y c h . S k ład  R ad y  g ie łd y  zbożow o- 
to w a ro w e j w  K ato w icach  p rzed s taw ia  
się , jak  n astęp u je : Jan  S z tw ie rtn ia  p re ­
ze s , D y o n izy  M ędlew sk i i F ry d e ry k  
fW eięhm ann w icep rezesi, inż. B ro n is ław  
l& lbinowski, inż. B rachu la , H erm an  E is­
n e r , d r. R udolf H artm ann , K laus H egen- 
sch e id t, Jam H law iczka , H e n ry k  K rze­
m iń sk i, d r. Jan  K otas, L udw ik  M acura, 
p łk . N aw ratil, L eon P ieczk a , K arol S it- 
Sco, M arjan  W rzeszczy ń sk i. K om isarzem  
p-ządow ym  g ie łd y  je s t inż. M ikołaj Ró- 
iżycki, z a s tę p cą  k o m isa rza  pos. K arol 
P a la rc z y k , d y re k to re m  giełdy  dr. Juljan 
^Kulczycki, se k re ta rz e m  dr. A ntoni Bil- 
jger.

i Od października uruchomiony będzie 
teatr polski w  Katowicach.

Do Katowic pow rócił już po pertrak ­
tac jach  w  W arszaw ie p. Sobański, dy­
rek to r  T eatru  Polskiego w Katowicach, 
b a k  się dowiadujem y, p. dyr. Sobański 
suregulował już stosunek swój do zaw o­
dow ej organizacji pracow ników  tea tra l­
nych , t. zw. ZASP-u i zdołał pozyskać 
' m  głów nego reżysera  tea tru  w  Kato 
W icach, znanego i cenionego reżysera 
teatrów  warszawskich p. Jana Kochano­
w icza . Sezon tea tra lny  rozpocznie się 
;1 października, przyczem  w ystaw iane 
ibędą sztuki komedjowe, dram atyczne 
w odew ilow e. A zatem  działu m uzycz­
nego  w  tym sezonie teatralnym  nie bę­
dziem y posiadali. Szkoda, (k)

W pisy do szkoły przysposobienia 
kupieckiego.

Katowice. Z apisy  do jednorocznej 
k o e d u k a c y jn e j szk o ły  p rzy sp o so b ien ia  
[ikupieckiego k a to w ick ie j Izby  Hamdlo- 
*wej p rzy jm uje  k an ce la rja  szk o ły  w  Ka 
Vtowicach p rz y  ul. S ta w o w e j 6, (gm ach 
^ szk o ły  p o w szech n ej) codziennie od 
|<ło 12 w  południe. P r z y  zapisie należy  
p rz e d ło ż y ć :  św iad e c tw o  u k ończen ia
|7-m iu k las  szk o ły  p ow szechnej lub 3-c 
k las  sz k o ły  średn iej, św iad e c tw o  uro  
dzemia (m etry k a ), św iad e c tw o  szczep ie ­
n ia  o sp y , p isem ne zezw olen ie  rodz iców  
n a  u częszczan ie  do szk o ły . A bso lw en­
to m  szk o ły  p rzy sp o so b ien ia  kupieckiego  
p rzy s łu g u je  p raw o  zw oln ien ia  od o b o ­
w iązk u  u częszczan ia  na naukę do do ­
k sz ta łc a jące j szk o ły  kupiecko-handlow . 
O p ła ta  w y n o si 15.—  zł. m iesięcznie , u- 
irzędn ikom  p ań s tw o w y m  p rzysługu je  
.p raw o  zw ro tu  o p ła ty  szkolnej. U czn io ­
w ie  k o rz y s ta ją  z 75 proc . ulgi kolejow ej 
(p łacą  ty jk o  25 porc .). Ilość uczn iów  i 

Suczenjc o g ran iczo n a .

Otruła się gazem.
* Katowice. W  pon iedzia łek  o godz 
t8,30 o tru ła  się gazem  żona szo fe ra  Sk., 
'z a tru d n io n eg o  w  m ag istrac ie . P o w o d em  
^sam obójstw a b y ły  n iesnask i rodzinne. 
[S am obójczyni b y ła  za ledw ie  m iesiąc po 
•/ślubie. Z w łoki jej odw iez iono  do k o s t­
n icy .

Przeniesienie. 
Siemianowice. Ks. w ik a ry  Emil Sku- 

d rz y k  w  S iem ianow icach  z o s t a ł . p rz e ­
n ie s io n y  jako p re fek t do k onw ik tu  bi­
sk u p ie g o  w  T a rn . G órach . (k

Reiesrtracja bezrobotnych pracowników  
um ysłowych.

Szopienice. W  sali posiedzeń  daw nie 
szeg o  u rzęd u  p o cz to w eg o  w  R oździeniu  
p rz e p ro w a d z a  się re je s trac ję  w szy s t 
k ich  b ez ro b o tn y ch  um y sło w y ch , zam ie 
szk a ły c h  w  R oździen iu  - Szopien icach  
Ja n o w ie  i M ałej D ąb ró w ce . Do re je s tra ­
cji n a leż y  się  zg ła sz ać  w  godzinach  od 
8  do 15. (k

Unaiduss papieski iegna się 
se Slesklem.

J. E. Ks. Nuncjusz papieski, pragnąc się 
pożegnać z ludem śląskim poprosił J. E. Ks. 
Biskupa Adamskiego o przeczytanie pod­
czas końcowego przemówienia po poświę­
ceniu kamienia węgielnego nowej katedry 
słów pożegnalnych Nuncjusza. Podajemy 
przemówienie to w  dosłownem brzmieniu: 

Bracia moi!
Czcigodny W asz Biskup w  pierwszym 

swoim liście pasterskim, który do W as w y­
stosował, powiedział, że jednym z głów­
nych jego zadań jest wznieść nowy kościół 
katedralny i w istocie rzeczy dokonałby 
tego z łatw ością; ale jednocześnie w  tymże 
iście podkreślił, że najgłówniejszym jego 
dążeniem jest wznieść w ukochanej jego 
diecezji kościół duchowy „z żywych i wy­
branych kamieni", jak pow iada Pismo św., 
którego częściami składowemi byłyby du­
sze w ybrane, żyw e i święte łaską Bożą.

Ukochany W asz Pasterz wskazał w 
swym liście program swej pracy. Gdzież 
i w jaki sposób oczyszczają się i uświęcają 
dusze nasze? W tedy zwłaszcza, gdy odda­
lamy się od  świata, gdy w skupieniu, roz­
myślaniu i modlitwie wznosimy dusze na­
sze do Boga, k tóry  przemawia do naszych 
serc: „Poprowadzę go na osobne miejsce 
i będę mówi! do serca jego".

Oto jest istota i cel zamkniętych reko- 
ekcyj.

Ząiste wiele jest praw dy w powyższem 
ujęciu. W tym  bowiem czasie, gdy w szy­
stko dokoła nas zaiete myślą o sprawach 
materialnych, doczesnych wskazuje się, że 
ponad wszystkiem  góruje sprawa kryzysu 
duchowego. W  tej chwili, gdy pogaństwo 
znów podnosi głowę, spychając narody w 
przepaść zmysłowości, w tym momencie

k tó rą  sp ra w c y  fednalr n?e n aru szy !! !
p rócz p łaszczy  żad n y ch  innych  rzeczy  
nie sk rad li. Silnie p o d e jrzan y  o  d o k o n a­
nie tego  w łam an ia  jes t niejaki L eopo.d  

uroczyście Kościół stw ierdza praw a duszy, I Haśnik z K ostuchnej, k tó ry  w  o sta tn im  
które są jednocześnie prawam i Boga, który c z a s je zb ieg ł z w ięz ien ia  sąd o w eg o  w

mas ludu, które ja tu przed sobą widzę, ludu 
cierpiącego i pracującego, przybyłego tu­
taj z całego Śląska czarnego i zielonego — 
t. j. z roli, z fabryk i kopalń.

Udziałem W aszym  tłumnym w  Dniu 
Rekolekcyjnym chcecie powiedzieć, że 
W asz zacny lud, idąc za głosem swego 
gorliwego Pasterza, pragnie być uczestni­
kiem społeczności Chrystusowej.

Cała bowiem istota zagadnienia leży w 
powrocie ludzi do Boga! I w rzeczy samej 
w szystko zło dzisiejsze można sprowadzić 
do trzech bolączek, o których mądrze wspo 
mina Ojciec Św. w ostatniej swej Ency­
klice: upadek autorytetu, kryzys zaufania

sco w o śc iach . (p
ntflMfcKtoto

Przytrzym ani przemytnika z sacharyną 
Turza. N a te ren ie  p ow ia tu  ry b n ick ie ­

go p rz y trz y m a ła  s tra ż  g ran iczn a  n ie ja­
kiego D udę z T u rzy , k tó ry  p rzew ió z ł sa  
m ochodem  p rzez  g ran icę  21 kg. sa c h a ­
ry n y . (r

Z Tar no górskiego
Szkoła przysposobienia kupieckiego.
Tam. Góry. Z ap isy  do sz k o ły  p rz y -  

i upadek miłości bliźniego. W  głównej mie- sposob ien ia  kupieckiego  p rzy jm uje  kan - 
rze całe zło dzisiejsze dotyczy ducha ludz-1 ce la rja  k ie ro w n ic tw a  szk o ły  w  T a m .
B t a l  fflO O rach pr*y  «t S M M o  8, od
wiem wfzystkich irudmści iest C hrystas-.U zinv  8 -1 2 -  K ierow nictw o szkoły udzie

Synowie i bracia moi, spadkobiercy li za in te re so w a n y m  w sze lk ich  w iado- 
świetlanych postaci Melchjora Grodzieckie- m ości o w a ru n k ach  p rzy jęc ia  i m aucza- 
go i Jana Sarkandra, świętych wyznawców  | nia.
Jacka i Czesława,, anielskich niewiast Ja­
dwigi i B ronisław y pozdrawiam W as i bło 
gosławię W am! W  tej uroczystej chwili, 
jako przedstawiciel Ojca św., czuję jego

Na zielonej granicy.
Ubiegłej nocy komisariat S traży  Gra­

nicznej w Tara. Górach zatrzym ał 2 ko­
biety, pochodzące z Tąpkowic pow. bę-

gorące serce. W as kochające, Obejmuje ono dzińskiego z przemytem kostek Maggi. Tej-
W as wszystkich swoją miłością. W asze ^  ^  „ ,._______________
rodziny, wasze w arsztaty  pracy, wasze j przemycającego spirytus skażony. P rze- 
szkoły. W  jego imieniu pozdrawiam i z ca-1 nr-rpmv'hniikrmi nrowadzome iest do-
łego serca błogosławię pełen chw ały Śląsk 
Katolicki.

MYDŁO

P R A L K A

ty ch m ias to w y  pościg  p rzy czy n ił się do 
u jęcia sp raw cy , 30-letniego T eofila Ole- 
k sika  z Szopien ic. (k

Napad rabunkowy.
Roździeń - Szopienice. D nia 5 bm  

o k o ło  godz. 20 na ul. G órnej napadn ię ty  
z o s ta ł p rzez  n iezn an eg o  spraw cę^ 50- 
le tn i S ta n is ła w  S ta c h u ra  z D anów k  
p o w . B ędzin . S p ra w c a  pod g ro źb ą  za 
b ic ia  zażąd a ł od  S ta c h u ry  w y d an ia  pie 
n ięd zy  i zeg ark a . N ap ad n ię ty  o d d a ł sp ra  
w c y  p o siad an ą  g o tó w k ę około  5 zł., po- 
częm  sp ra w c ą  zbiegł. Z a rząd zo n y  na

Z Król. Huty
Zapisy do szkoły przysposobienia 

kupieckiego.
Król. Huta. D o d a tk o w e zap isy  do je­

dnorocznej szk o ły  p rzy sp o so b ien ia  ku­
pieck iego  ka to w ick ie j Izby  hand low ej 
w  Król. H ucie (gm ach m iejskiej szk o ły  
hand low ej) ul. U rb an o w icza , p a rte r , 
d rzw i 44, o d b y w ać  się b ęd ą  do 10 bm. 
w  godzinach  p rzed p o łu d n io w y ch . O p ła ­
ta  m iesięczna w y n o si 10 zł. N iezam ożni 
od o p ła ty  są  uw aln ian i. D zieci funkcjo ­
n ariu szy  p ań stw o w . o trzy m u ją  zw ro t 
op ła t szko lnych . U czniow ie k o rz y s ta ją  
ze zn iżek  ko le jow ych  i tram w a jo w y ch . 
A bsolw enci n a  m o cy  ro zp o rząd zen ia  
w ojew . zw oln ien i są  od ob o w iązk u  u- 
częszczan ia  do 3-letn ich  szkół d o k sz ta ł­
ca jący ch .

Z ^więtochłowickieso
Urzędnicy żądają jasnej odpowiedzi od 

dyrekcji huty „Bismarcka".
D nia 6 b. m. t. j. w czo ra j o dby ła  się 

konferencja w  dy rek cji h u ty  „B ism arka" 
w W ielkich  H ajdukach. W  konferencji 
w zięli udział p rzedstaw icie le  R ad za ło ­
g ow ych  W sp ó ln o ty  In teresó w  o raz  se 
k -e ta rz  F ederacji P ra c . U m ysł. A. S roka- 
S erosław sk i. Na w stęp ie  .p rzew o d n i­
czący  R ad y  u rzędn icze j p. M alec z w ró ­
cił się do d y rekcji z py taniem , k iedy  dy ­
rekcja  m a zam iar w y p łac ić  pobory  u rz ę ­
dnikom . W  odpow iedzi na to  p. naddy- 
rek to r P rz y b y lsk i o św iad czy ł, że nie m o­
że dać żadnego  p rzy rzeczen ia , k iedy m o­
gą b y ć  pensje w y p łaco n e  gdyż niem a 
pew ności co do ścisłej d a ty  o trzy m an ia  
pieniędzy. N astępni, z a b ia ł g łos sek re ­
ta rz  F ed erac ji P rac o w n ik ó w  U m ysł. A 
S ro k a-S iero sław sk i i w sk aza ł n a  to, że 
d y rek c ja  nie ty lko nie w y p łaca  reg u la r­
nie poborów , ale i w p ro w ad za  św ię tó w  
ki k tó re  ogrom nie k rz y w d z ą  p racow ni 
ków  u m ysłow ych . Z ażądał rów nież s ta ­
now czego  ośw iadczen ia  się, k iedy  m ogą 
być  pobory  w ypłacone. W obec niezde 
cydow anej odpow iedzi co  do w y p ła ty  
pensji, p rzed staw ic ie le  przy ję li do w ia ­
dom ości ośw iadczen ie  pp d y rek to ró w , 
że „jak będą *mieli pieniądze, to  w y p ła ­
cą". W obec tak ieg o  stanow iska  sekr. 
S ro k a  -  S ie ro sław sk i o św iad czy ł, że za ­

kom unikuje to R adom  załogow ym  na 
konferencji o godz. 5 i w yn ik  uchw ał R ad 
za łogow ych  będzie dla sp ra w y  za ta rg u  
m iarodajnym .

Z zebrania grupy Zw. Pow stańców  Śl.
SzarleJ. Z eb ran ie  zagaił p rezes  g rupy  

naczeln ik  u rzęd u  o k ręg o w eg o  p. Zem- 
bok. P o  za ła tw ien iu  p o rząd k u  ob rad

że nocy ujęto w pobliżu Tara. Gór osobni- 
rytus skażony. P rze­

ciwko przemytnikom prowadzone jest do­
chodzenie. (t)

Rozpoznanie zw łok trupa kobiety. 
Tara. Góry. W  zw iązku  z n o ta tk ą  

n aszą  o  znalezien iu  zw ło k  k o b ie ty  na 
to rze  k o le jow ym  T arn . G ó ry  —  N akło , 
in form ują nas, że rozpoznano  m ieszk an ­
kę T arn o w sk ich  G ór, G e rtru d ę  S z re te -  
row ą, zn an ą  z n ielega lnego  z a o p a try w a  
nia się w  w ęgie l z w ag o n ó w  kolejow . 
T rag iczn ą  śm ierc ią  z m arła  S z re te ro w a  
w idocznie cz y h a ła  na  p ociąg  z w ęg lem , 
a n ie za u w aż y w szy  m an ew ru jąceg o  p a­
row ozu , zo s ta ła  p rzez  p aro w ó z  śm ier­
telnie p o trąco n ą  p rzy czem  zw ło k i s to ­
c z y ły  się do ro w u . (t

Lekkomyślność sw ą zapłacił 
samobójstwem.

, , , .  „ T„  i T a ra . G ó ry . B y ły  k ie ro w n ik  tu te jsz .
p rezes  g rupy  p rzed s taw ił p rz  i g  y- u rzęd u  ce inego p. M yrc ik , zn an y  z lek - 
bo ru  naczeln ika  gm iny. Do sp a \  y  j U m y ś ln e g o  życia , k tó ry  po zw oln ien iu  
za b ra ł g łos rad n y  gm iny p. L u d y g a  1 1 Q ze s ta n o w . U(j a f się j 0 N iem iec, po-
objasm ł znaczen ie  tegoż w y b o ru , o* pełnił, jak  donoszą , w  H am burgu  sam o -
sw iad cza jąc  się, ze ra z  n a  za w sze  gm i-i
na
p

uuczając się, ze ia z  na zaw o rę  hAjstWO
p rzy b ie rze  p raw d z iw e  sz a ty  polskie. | 

rz v  sp raw ie  tej w spom niał p rezes  gru  
py o  pog łoskach , jak o b y  -członkowie 
za rząd u  mieli b y ć  p rzeciw n i w y b o ro w i 

o zbadan iu  w y k aza ło  się, że ca ła  sp ra  
w a jes t zm yślona  w  celu szkodzen ia  tu ­
tejszej grupie. N astępnie odbyło  się u-

Zawiedzlom© nadziejo.
Nieznani spraw cy włamali się w tych

dniach do kancelarii probostwa w Tarnow­
skich Górach i zapomoca śrubociągu wy« 
łamali szuflady z biurka, szukając za go­
tówką. Łupem w łam yw aczy padło kilka­
naście złotych. Nie znalazłszy więcej go-

ro c zy s te  zeb ran ie  w  roczn icę  p o w sta - tówki, w łam yw acze kostawili narzędzia 
nia I. i II. D o zeb ran y ch  p rzem ów ił pre- włamania, jak w ytrychy i śrubociągi, po- 
zes  g rupy , k tó ry  p rz y  tej sposobności | czem ulotnili się w niewiadomym kierunku.

Postrzelenie ojczyma przez pasierba.
Tarn. Góry. O negdaj p o w s ta ła  k łó t-

. i . , w ! n ia m iędzy  ro lnikiem  W ik to rem , Jó z e -Ż yczeniem  cz łonków  b y ło  ab y  kopiec L  . jego żonąi o ra z  p asierb em  25_
usy p ać  w  m iejscu, gdzie odby ło  sie ^  n letn im  kupcem  K ow olem  F ran c iszk iem , 
p rzy sięzem e p o w stań có w  w  lu tym  l y  i  —

w spom niał o  usypan iu  kopca pam iątko  
w ego  z pow odu 250-letniej roczn icy  
p o by tu  k ró la  Sobiesk iego  w  P ie k a ra ch

roku  lub na ta rgow isku  w  P ie k a ra ch  
%  tern u ro c zy s te  zebranie  zakończono 
poczem  zabaw iono  się na m ałą  chwilę.

Z Pszczyńskiego
Z posiedzenia rady miejskiej. 

Mikołów. W  ub. p ią tek  o d b y ło  się 
p ie rw sze  po letn ich  fe rjach  posiedzenie 
ra d y  m iejskiej w M ikołow ie. N a w stęp ie 
posiedzenia o d czy tan o  sp raw o zd an ie  za 
ro k  ra ch u n k o w y  1930/31, k tó re  zosta ło  
bez dyskusji p rzy ję te . Z arząd o w i m ia­
s ta  w y rażo n o  podziękow anie za p racę . 
P o  w y b o rz e  naczeln ików  o k ręg o w y ch , 
p rzy ję ło  sp raw o zd an ie  z dzia ła lnośc i 
Kom. M ieiskiej K asy  O szczędności za

W  czasie  k łótni W ik to r rzu cił się na  
sw eg o  p as ie rb a  i p o czą ł go dusić. Ko- 
w ol u w o ln iw szy  się z rą k  W ik to ra  w y -1 
jął re w o lw er, s trze lił d w u k ro tn ie  w  k ie­
runku W ik to ra , ran iąc  go w  lew e ram ię . 
P o strze lo n em u  p ie rw sze j pom ocy  le k a r  
skiej udzielił m ie jsco w y  lek a rz  d r. Sa* 
łicki, K ow ola p rz y trzy m an o  i p r z e k a z y  
no w ładzom  sąd o w y m .

Z Lubllnłeckłego
Pożar.

Olszyna. Dnia 3 bm. około godz. 8
z n iew yjaśn ionej d o ty ch cz as  p rz y c z y n y  
w ybuch ł p o ża r w  zab u d o w an iach  go^ 
spo d arsk ich  ro ln ika B e rn a rd a  K anio ła  i 
zn iszczy ł doszczę tn ie  dom  m ieszkalny*

ro k  1 9 3 0  31. R ozdano p race  p rzy  u k ^ n~ stodołę, szopę i stajn ię , w ra z  z u rząd zę  
czeniu  b u d o w y  gm achu szko lnego  o ra  n jem doraoW em  i tego rocznem i zb io ra - 
zezw olono  u rzęd o w i P o l o w e m u  ™  mit czem  w y rz ą dził szkodę na o k o ło  
b udow ę podziem nej sieci te leg raficznej K nnn 7  w io łm  ncr\(*.x\
pod w arunk iem , że u rząd  ten  n ap raw i 
na w łasn e  k o sz ty  chodniki, ro zeb ran e  
p rzy  ty ch  p ra cac h . (P

Włamanie do urzędu pocztowego.
Piotrowice. W  nocy  na  4 bm . w ła ­

mali się n ieznan i sp ra w c y  do m iejsco­
w ego u rzędu  p o cz to w eg o  i sk rad li 2 
p ła szcze  n iep rzem aka lne , k tó re  n as tęp ­
nie porzucili w  polu. W  u rzędzie  znaj­
d o w a ła  się ró w n ież  k a sa  o g n io trw ała ,

5 000 zł. Z pow odu  silnego w ia tru  ogień 
p rzen iósł się na sąsiedn ie  zabudow ania  
gospodarsk ie  ro ln ików  K ulety  Adolfa< 
F ran c isz k a  K ikuły i M ichała W o ło w c z r  
ka, k tó ry m  ró w n ież  p o ża r zn iszczy ł do 
m y m ieszkalne, s to d o ły  i tegoroczń  
zb io ry  i w y rz ąd z ił im szkodę na ogóln 
k w o tę  13 000 zł. Z aa la rm o w an e  s tra * ' 
pożarne z O lszyny , B o ro n o w a i H a d u  
z b rak u  w o d y  nie b y ty  w  stan ie  ogńL 
stłum ić^ *'



w  /

l Śląska Opolskiego.
. ..  , z  Bytomskiego.
Ułaskawionych hitlerowców skaza­

nych za zamordowanie Piecucha n r z e -  
w sobotę rano z B ytoV a d0 

więzienia w Strzelcach. Jak słychać 
proces ma ulec rewizji. Slycńac

v J ? aZe?  niemieckie oburzają sie z no- 
°du zabawy dzieci polskicit „ a 

nej przed 3 tygodniam ?w M iL e  * 
Gazeta wychodzącą J  .!"lkplczycach- 
sche Ostfront“, nazywa ta ”Deat’ 
monstracia na ktńr f  ą Zabawę ”de‘ 
zwolić“ l  órą n,e wo,0°  było po- 
k tórzy "patrzą °Są. P'sać tylk°  fanatycy.
P ^ez  niemieckie alm 1 jeg0- porz£*dektyczne Wiz. okulary hiperpatrjo-
cy że J  r * P°myŚleli jeszcze ci pisma'  
za granica m -o*62 dzleci niemieckie po­
lecz także ' ^ p 6szy’ nietylko w Polsce, 
szech T,W ^ zech°sowacji, we Wlo-
Ileż v i USOsławk t w innych krajach.
t- iL , ■ • narobiliby ci sami hiperpa-
mienin0 Cni ieCCy’ gdyby w jędrnym z wv 
no ; ? " K h  Państw zagranicznych żąda­
n e  zah°Wlen-*a zezw°lenia na urządza- 
st3d ta if^  nipm‘eckich dzieci? Nauka 
fobie . a: ,nie czyń drugiemu tego, co 
2g rzv f U nie miIo!“ Nie byłoby 
gdybv °r'iV * zaw 'kłań narodowościowych, 
różnifa spraw tych nie mieszali się 
2npef:ni£,naty'Cy’ ludzie bez Boga, wyzuci 

z wszelkich uczuć ludzkich!
f

Y> Z Raciborskiego.
nowioi^u11 dmach Wydarzyło się w Ja- 

letni 01ęszczćście. Mianowicie 7- 
s:C tak d°oPt  'nwalida Rzydziego zbliżył 
fiła na nn 0SZJ*ceg°  ojca, że kosa natra-
P-~ D ziecko w Ł o d c f I*i , c  5 a ,a . St° ‘ 
mdlało. PrzeurL ek upfywu krWl ze'  
Raciborzu. ezi0,no je do szpitala w

S z c z ę ś l i w y c h  Cn t ° r S k i  n a l e ż y  d o  t y c h  n iS

go które w sk u S ? i6w śląska 0polskie~ 
Wów Odrv ' • kazdorocznych wyle- 
kie strato  p e,J d°Pływów ponoszą wiel 
że Dłani - ’ , f 0lniCtwo ubożeje i nie mo­
no n, L-C' bieżącym roku stwierdzo- 

a Zgromadzeniach związków rolni- 
ych, na podstawie ścisłych obliczeń 

^ iatystycznych, iż tegoroczne ornłoty 
*?■ Pszenicy dają zaledwie 4—7 centna- 
[^ w  ziarna z morga. Nie lepiej wypa- 
^ y  zbiory innych zbóż. Dochód z mor- 
Sa Wynosi 60—80 marek mniej niż w in- 
rycb latach. Niedobrze zapowiada się 
ownież sprzęt ziemniaków, buraków f 

cySno y^ b ec tego domagają się rolni* 
r2ądoweatÓW rac‘borskiego, by władze 
eospodarc UZtlaly ca*y powiat za teren 
nikoin 2 z° Za2ro20ny i przyszły rol- 
Rolnicy nadfVdatną 1,001009 materialną, 
nisk'ej cenie °, ząda^  dostarczenia po 
l e g ły c h  p o d S  s ‘ewnego, skreślenia 
niowych or" 1 op,at ubezpieeze- 
Przy owpor, 2 spraw ‘edliwego wymiaru 
stosowanych ,aniach P ła tk o w y c h , do- 
dów z morgą rzeczywistych docho-

. U rolnika tt v Z Opolskiego.
buchl w stodni w Ghrośc»each wy- 
Cas*e strawił /  p° 2ar- który w krótkim 
Raszynami i °S2Czt?tnie całą stodołę z 
ftraże  ogniowo t̂ g'>rocznym zbiorem, 
żywiołu. Stwip 7 ły bezsilne wobec 
Stała podpalona ° no’ ze stodoła zo-

w  n<^y na śro i , Z Prudnlckieg°-
r a  p o c ią g  n a  i in ,-j d o k o n a n o  z a m a c h u

200 metrów pr28d nik—a o So110- Na
busz położyli ą Pfzystankiem Kro- 
sprawcy na torze k? iąd niewyśledze 

3 wielkich głazów

Przypomnienie ustawy o gołębiach pocztowyd;.

zyii Kro-
torze kilk niew yśledze'i 

kamiennych. N a  S2 e 2a .'V le lk ic h  s t a ż ó w  

zauw ażył na czas prze d m aszyn:sta 
jadący w tempie w oln iejf, ę ’ poci9g- 
kamieniami zatrzym ał etn’ tUz Przed

W ydaw nictw o: Katolika p alsU 
z aka. Gońca Ś ląsk iego . K a to lik ? 0 *, t ló r n°Sią 

G w iazdki Ś ląsk iej S!« k i e g 0 i 
redakcje odpow iada: Franciszek n   ̂ ,

N Król. H uta. Q odula -
^ k ła d e m :  Zjednoczone W ydaw nicrn^
Sl>oJka z ogr. odp.. K atow ice . uT ^ ° S t Qa/ e t ,

Królewska Huta. Zachodzą wypad­
ki, iż różne osoby sprzedają na targach 
w Król. Hucie gołębie pocztowe bądź 
przyłapane jako przybłąkane, bądź wła­
sne, hodowane bez właściwego zezwo­
lenia. Ponieważ tego rodzaju wypadki 
godzą w racjonalną hodowlę gołębi pocz 
towych, m agistrat miasta Król. Huty, 
zgodnie z ustaw ą z dnia 2. 4. 1925 r. o 
gołębiach pocztowych, podaje do wia­
domości zainteresowanych co następuje:

Utrzymywać i hodować gołębie pocz 
towe może tylko osoba, która otrzyma­
ła na to zezwolenie władzy administra­
cyjnej pierwszej instancji (art. 2 powyż­
szej ustawy).

W zrozumieniu art. 9 cytowanej u- 
stawy obrót gołębiami pocztowemi na 
targach nie jest dozwolony, a jedynie.po- 
między osobami uprawnionemi do u- 
trzymywama i hodowania tychże na pod 
stawie właściwego zezwolenia.

Przyłapane lub przybłąkane gołębie 
pocztowe mają być zwrócone właścicie­

lowi, o ile jest on wiadomy, za pośred­
nictwem posterunku policji państwowej, 
któremu w myśl § 14 rozp. wyk. do wy­
żej wspomnianej ustawy każda osoba, 
która przyłapała gołębia pocztowego, 
winna go bezzwłocznie oddać. W in­
nych wypadkach post. policji państwo­
wej przyśle oddane gołębie pocztowe 
zarządowi najbliższego towarzystwa 
hodowców.

Magistrat miasta Król. Huty na pod­
stawie art. 15 i 16 ustawy o gołębiach 
pocztowych przeprowadzał będzie kon­
trolę gołębników, oraz sprawdzał rów­
nież na targach, czy osoby posiadające 
gołębie pocztowe mają zezwolenie na u- 
trzymywanie i hodowanie gołębi pocz­
towych.

Osoby, które nie będą mogły wylegi­
tymować się zezwoleniami, mogą być 
zatrzymane i pociągnięte do odpowie­
dzialności sądowej i karane więzieniem 
do 6-ciu miesięcy, albo grzywną do 2000 
złotych w myśl art. 20 ustaw y z dnia 
2. 4. 1925 r. o gołębiach pocztowych.

Uroczysty obthód ma grobie 
i. o. Tomasza Bata.

T o w a r z y stw o  śp iew a cze  m o raw sk ich  n au ­
c zy c ie li, k tó ry c h  dziateilność zn an a  je s t w  c a ­
ły m  św iec ie , u rząd z iło  i  w ła sn e j in ic ja ty w y  
d n ia  28 s ie rp n ia  rb. n a d  g robem  śp. T o m asza  
B a ty  u ro c z y s to ść  śp ie w a cz a , na  k tó rą  z jech a ło  
o k o ło  8 000 krctzi z c a łeg o  k ra ju . U ro c zy s to ść  
z ak o ń c zy ła  sie  o d śp iew an iem  um iło w an e j p rz ez  
śp . T o m a sz a  B a te  n a ro d o w e j p ieśn i s ło w a c k ie j: 

N ie u m rzem y  na słom ie,
U m rzem y  n a  koniu,
K iedy  z kon ia  sp ad n iem y ,
Szaibeltka zad zw o n i,.-  

o ra z  p rzem ó w ien iem  p ro k u re n ta  p. O p e ry ,  k tó ­
r e  zak o ń c zy ł s ło w a m i:

.T o m a s z  B a ta  u m arł, a le  dluch Jeg o  i d z ie ło  
ż y ją  i ży ć  b e d ą “

I rz e c z y w iśc ie  k a żd y , k to  dz is ia j p rzy jeżd ża  
d o  Zilina, o szo łom iony  jes t ruchem , k tó ry  tam  
p a n u je  i ze zd um ien iem  s tw ie rd z a , że  pan u jący  
k ry z y s  n ie  d a je  sie tam  odczuć.

S e rc e  c a łe g o  p rz e d s ię b io rs tw a  —  o rg a n i­
zac ja  sp rz e d a ż y  w  C SR . w y k a zu je  n a p rze k ó r 
'k ry z y so w i w z ro s t  ob ro tu  o  20 proc. w  p o ró w ­
n a n iu  z  ro k iem  1931. M ag azy n y  są  p uste  i na 
zibUżający sie se z o n  je s ie n n y  p rz y ję to  napo- 

•w rót d o  ipracy p onad  1500 ro b o tn ik ó w .
Z ag ra n ic z n e  fa b ry k i firm y  B a ta  w  P o lsce , 

Ju g o s ław ii, S z w a jca rii. F ranci! i N iem czech, d c  
k tó ry c h  to  p a ń s tw  z pow odu w y so k ie g o  e ta  i 
z am k n ięc ia  g ran ic  n iem a w w o zu , p ra c u ją  i z 
k a żd y m  d n iem  p o w ięk sza ją  sw o ją  w y tw ó rc zo ść . 
O b e cn y  sze f firm y . Jan  A. B a ta  z w ra c a  specja l­
ną u w a g ę  n a  ro zw ó j z a g ra n ic z n y ch  fa b ry k  i

sp rz ed a ż y . Co się  ty c z y  P o lsk i, to  c h a ra k te ry ­
s ty c z n e  jes t, że firm  a B a ta  z ro zu m ia ła  zn acze­
n ie p o r tu  w  G dynj i ,um ie  go  w y k o rz y s ta ć  d!a 
w w o zu  i w y w o zu  sw o ich  to w a ró w . S zef fir­
m y , J a n  A. B a ta , postanow ili w  zw iązk u  z z a ­
ko ń czen iem  le tn ieg o  sezonu  p o z o s ta łą  ilość płó­
c iennego  ob u w ia  sp rz ed a ć  w  c iep ły ch  k ra ja ch . 
W  ty m  ce lu  zo s tan ie  z o rg an izo w an a  w y p ra w a  
z p o rtu  w  G dyni. O k rę t firm y  B a ta  ob jedz e 
c a łą  A fry k ę ; w  k a żd y m  p orc ie  p raco w n icy  fir­
m y .sp rz e d a w a ć  b ęd ą  p rz y w iez io n y  to w a r.

F irm a  B a ta  p o zn ała  n ieb e zp ie cz eń s tw o , za­
g ra ż a ją c e  p rz em y sło w i eu ro p ejsk iem u  ze s tro ­
ny  Japomji, k tó ra  zapom ocą  W łasnych o k rę tó w  
z a m :e a  sweimi to w a ram i c a ły  św ia t, nie w y łą ­
cza jąc  E u ro p y , i p o s ta n o w iła  w  ten  sam  sp o ­
sób zw a lc za ć  jap o ń sk ą  k o n k u ren cję . O k rę t po- 
jedzie  p rzez  fndje do S in g a p o re  i B a taw ji. skąd  
n a ła d o w a n y  tra n sp o r te m  su ro w ej gum y w róci 
p o  4 m ie s ią ca ch  d p  iportu w  G dyni,

W iad o m o ści, że firm a B a ta  m a  na sk ład z ie  
w ie lk ą  ilość s ta re g o  i n iem odnego  obuw ia, k tó ­
re  s ta ra  się w y w ie źć  do  sąsiedn ich  p ań stw , są 
b ezpodstaw nie. P rz e c ię tn ie  na 1 Sklep p rz y p a ­
d a  40 0 0  p a r  obuw ia, co w cale  nie jest dużo. 
G dy b y  firm a B a ta  c h c ia ła  w y w ieźć  do  są s ie ­
dn ich  p ań stw  nad m iar n iem odnego  to w aru , k tó ­
rego  z re s z tą  n ie posiada, po n iew aż  w y ra b ia  p ) 
w iększej częśc i ty lk o  a r ty k u ły  s ta n d a rto w e , 
m u s ia ła b y  z a p ła c ć  g o tó w k ą  cło, w y n o szące  
200—300 p ro c . w a rto śc i c a łeg o  to w a ru , a tak  
nielo>giczneij p o lityk i n ie  m ożna p rzec ież  spo­
d z ie w a ć  się po firm ie  B a ta . A. G.

rj w a 4. teł. 14-14 i 156.
uk lem : D u k a r n ia  Ś ląsk a . S -kaV  L'rJ* drnld o-Ka z ogr fvtr,

K atow ice, B atorego  2. tei. 878. ’ '

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 6 w rześn ia  1932 r.
D olar a m e ry k a ń sk i 8,90%. F un t sz te r lin -  

gó w  30,86. 100 fran k ó w  fran cu sk ich  34,88.
100 k o ro n  c ze sk ich  26,33. 100 liró w  w łosk ich  
34.88, 100 fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h  172,17. 100 
gu ldenów  h o len d e rsk ich  258,00. 100 fran k ó w  
b e lg ijsk ich  123,34.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w  dniu 5 w rześn ia  1932 r.

N o to w an o  za 1000 kg  w  handlu  h u rto w y m : 
P sze n ica  76,5 kg  — 217, 77 kg  — 214; 72 kg — 
209; P s z e n ic a  la to w a  70 kg  — 202, 68 k g  — 168. 
Ż y to  71 kg — 165; 69 kg — 161. O w ies 131 J ę ­
czm ień b ro w a rn ia n y  183. Jęczm ień  la to w y  171; 
z im ow y 161; do  p rz em ia łu  168. R zepik  z im ow y 
15,50. L en  19,00. G o rc zy c a  25,00. M ak n ieb iesk i 
48. Z iem niak i: ż ó łte  120; c ze rw o n e  1,10. M ąka 
p szen n a  60%  — 29% . M ąk a  ż y tn ia : 70%  —  24%,  
65— % —  25% , 60%  — 26% . M ąka p rz ed n ia  35%

Sprawozdanie targowe
p o d an e  p rz e z  firm ę „R aiffe isen“ h u rto w n ię  to­

w a ró w  w  K ato w icach , ul. G liw icka 3. 
C e n y  za  p ro d u k ty  ro lne  za  100 kg, w  ilościach  

p e łn o w ag o n o w y ch , fran co  s ta c ja  o d b io rcza  G. 51. 
z d n ia  6 w rz e śn ia  1932. Ż y to  k ra jo w e  n o w e  zł 
19,50— 20,00, p szen ica  k ra jo w a  n o w a  27,00 do
28.00, o w ies n o w y  18,00— 19,00.

P a sz e  tre ś c iw e  za 100 kg  loco s t. odb io rcza , 
p rz y  ilo ściach  p e łn o w ag o n o w y c h : m akuch  sło­
n eczn ik o w y  48%  zł 17,00— 18,00, m akuch  s ło n e ­
c zn ik o w y  46% —  16,50— 17,50, ln ian y  24,00 do
25.00, o t r ę b y  ży tn ie  10,50— 11,00, p szen n e  11,75 
do 12,50.

Odpowiedz) redakcji.
O. z  K ról. H u ty . 1 i 2 S z c ze g ó ło w y ch  in fo r- 

m acy j u d zie li Ś ląsk i A erok lub  w  K ato w icach  
p rz y  ul. P o c z to w e j 13. 3. N a jb liż sza  sz k o ła  d la 
le śn iczy ch  z n a jd u je  się  w  C ieszy i^e . K urs sz k o ­
ły  je s t  11 m ie s ię cz n y  i t rw a  od 1 w rz e śn ia  do

30 lipca  roku  n astęp n eg o . N auka w szk o le  jes t 
b ezp ła tn a . P rz y jm u je  się k a n d y d a tó w  od 17 do 
20 la t ży c ia , k tó rz y  ukończy li 7 od d z ia łó w  szko­
ły  p o w szech n e j lub w y d z ia ło w e j a lb o  4 k lasy  
g im nazjum  z w y n ik iem  d o s ta te c z n y m . S zczeg ó ­
ło w y ch  in fo rm acy j udzie li D y re k c ja  w y żej w sp o ­
m nianej szk o ły .

D. E. P . O so b y , u b ezp ieczone  o b o w iązk o w o  
w m yśl księg i 4 N iem ieckiej O rd y n a c ji U bezpie­
czen io w ej, k tó re  są  z a tru d n io n e  w dniu zm ian y  
su w eren n o śc i na po lsk iej czę śc i o b sz a ru  p lebi­
sc y to w e g o , u w a ża ć  się  b ęd zie  bez w zg lęd u  na 
ich o b y w a te ls tw o  jak o  p rz y n a leż n e  od dnia, od 
k tó reg o  są  ubezp ieczo n e, do  u b ezp iecza ln i, k tó rą  
R ząd  P o lsk i u tw o rz y  d la  tej c zę śc i o b sz a ru . — 
W sz y s tk ie  w k ład k i, k tó re  o so b y  te  w p łac iły  aż 
do d n ia , zm iany  su w ere n n o śc i, lic zy ć  się  będzie  
tak , jak  g d y b y  Były w p łaco n e  do w ym ienionej 
u b ezp iecza ln i po lsk iej. D o ty c z y  to ró w n ież  osób 
d ob ro w o ln ie  u b ezp ieczo n y ch , a z am ieszk a ły ch  
w  c z a s ie  zm ian y  su w ere n n o śc i w  po lsk iej c zę śc i 
o b sz a ru  p leb isc y to w eg o  (a rt. 186, u stęp  3 K on­
w encji G en ew sk ie j).

K. J . M y sło w ice . 100.000 k o ro n  a u s tro -w ę -  
g ie rsk ich  z c z e rw c a  .1920 roku  ró w n a ją  się  3,300 
z ł.

F . I. S u c h a g ó ra . 250.000 m arek  n iem ieck ich  z 
z s ty c z n ia  1924 ro k u  nie m ają  żad n e j w a rto śc i, 
a m are k  po lskich  0,15 zł.

P . K. M ikołów . Je d e n  m iljon m are k  polskich  
z m a rc a  1924 ro k u  ró w n a ją  się  0,56 zł, a  m ark i 
n iem ieck ie  nie m ają  żad n e j w a rto śc i.

K. J. P o rę b a . D rew n ian e  d o m y  m ieszk a ln e  
m ożna  b u d o w ać  w  W o jew ó d z tw ie  Ś ląsk iem , lecz 
m u szą  b y ć  tw a rd o  k ry te  i p rz y n a jm n ie j 8 m e­
t ró w  odda lo n e  ze  w szy s tk ic h  s tro n  od  in nych  
b u d y n k ó w . S zczeg ó ło w y ch  in fo rm acy j udzieli 
U rz ą d  O k rę g o w y , d o  k tó reg o  n a le ży  d a n a  m iej­
sco w o ść .

F . H. P iotrow ice . 10% re n ty  w o jen n e j nie 
p łac i się . W o b ec  teg o  nie o trz y m a  P a n  żad n e j 
k w o ty  (an i g ro sz a ).

J. R . 1927. M a tk a  n ie  o trz y m a  p o  z m a rły m  
syn ie  re n ty  an i jed n o ra zo w ej o d p ra w y , ta k ż e  nie 
ma p ra w a  d o  zw ro tu  k o sz tó w  p o g rzeb u .

R. L. Jaśk ow ice . P rz e d w o je n n y  ru b e l c a rsk i 
ró w n a  się  2,66 zł, jed n a  k o ro n a  a u s tro -w ę g ie rsk a
1,05 z ł, je d n a  m a rk a  n iem ieck a  1,23 z ł.

Program radiowy.
C zw artek , 8 w rześn ia  1932

K atow ice . G odz. 11.58 S y g n a ł c z a su  o ra z  h e jn a ł 
Z K rak o w a . 12,10 C o d z ien n y  p rz eg ląd  p ra sy  
p o lsk iej. 12,20 K o n c e rt z p ły t g ram o fo n o w y ch  
W  p rz e rw ie  k o m u n ik a t m ete o ro lo g icz n y . —
14.00 i 15.00 K o u m n ik ay  g o sp o d a rcz e . 15.10 
K o n cert z p ły t g ra m o fo n o w y ch . W  p rz e rw ie  
kom unika t L O P P . 16,20 S k rz y n k a  p o c z to w a . 
16.40 „W śró d  książek*1 —  p rz e g lą d  n a jn o w ­
s z y c h  w y d a w n ic tw . 17.00 K o n c e rt so lis tó w .
18.00 „ T ra d y c je  n ap o leo ń sk ie  w e  F ra n c ji  d z i-  
siejszej**. 18.20 M u zy k a  tan e cz n a . 19,10 R o z ­
m aito śc i. 19,30 K o m u n ik aty  h a rc e rsk ie . 19,35 
P ra s o w y  d z ien n ik  rad jo w y . 19,45 „O  w y n a -  
lazczośei**. 20,00 K o n cert w ie c z o rn y . 21,20 
S łu ch o w isk o  p t.:  „K arabinierzy**. 21,50 D oda­
tek  do p ra so w e g o  d z ien n ik a  ra d io w eg o . 21,55 
K om unikat m ete o ro lo g icz n y . 22,05 M u z y k a  
tan eczn a . 22,40 W iad o m o ści sp o rto w e . 22,50 
do  23,30 M uzyka  tan eczn a .

W ro c ła w , G liw ice. G odz. 6,00: g im n a s ty k a  6,20: 
k o n c e rt 9,00: p o ra n ek  sz k o ln y . 11,15: kom u­
n ik a ty . 11,30: o d c zy t ro ln iczy . 11,45: k o n c e r t
13,05 k o n c e rt. 13,45: k o m u n ik a ty . 15,05: k o n ­
c e r t .  14,45: ro zm a ito śc i. 15,10 w iad o m o ści 
ro ln icze . 15,50: o d czy t. 16,00: p ro g ram  d la  
dzieci. 16,30: k o n c ert. 17,30: om ów ien ie  w y ­
d aw n ic tw . 17,50: fe lieton . 18,10— 19,00: od­
c z y ty .  19,00: k o n c e rt. 20,00: p o rad n ik  ra d io ­
w y . 20,10: re p o rta ż  z P a c z k o w a . 20,40: kon­
c e r t. 22,00: k o m u n ik a ty . 22,30: e sp e ra n to .

P ią te k , 9 w rz e śn a  1932
K atow ice . G odz. 11.58 S y g n a ł c z a su  o ra z  h e jn a ł 

Z K rak o w a. 12,10 C o d z ien n y  p rz eg ląd  p ra s y  
po lsk iej. 12,20 K o n cert z p ły t g ra m o fo n o w y ch  
W  p rz e rw ie  k o m u n ik a t m ete o ro lo g icz n y . —
14.00 i 15.00 K om unikay  g o sp o d a rcz e . 15.10 
B a je cz k i cioci Heli d la  dzieci. 15,25 K o n cert 
z p ły t g ram o fo n o w y ch . 16.20 P o ra d y  z dz ie ­
dz iny  k o sm e ty k i. 16.40 „W  o jcz y źn ie  D ży n - 
g is -C h a n a “ . 17.00 K on cert po p o łu d n io w y . 18,00 
„Spinoza** 18,20 M uzy k a  tan eczn a . 19,15 R oz­
m aitości. 19,30 K om unikaty  sp o rto w e . 19,35 
P ra so w y  dziennik  rad jo w y . 19,45 In te rm e z z o  
m uzyczne . 20,00 K o n cert sym fo n iczn y . W  
p rz e rw ie  fe lje to n  m u zy czn y . 21,50 D o d a tek  
do p ra so w e g o  dz ienn ika  ra d io w eg o . 21,55 Ko­
m unika t m e te o ro lo g icz n y . 22,05 M u zy k a  ta ­
n eczn a  G ■' ''3.00 S k rz y n k a  p o cz to w a  W  
ję zy k u  . .

W ro c ław , O liw o.^. 6,00: g im n a s ty k a  6,20:
k o n cert. 8,15 g im n asty k a . 8,35: a u d y c ja  ko­
b ieca. 10,10: p o ran ek  szk o ln y . 11,15: kom uni­
k a ty . 11,30: k o n cert. 13,05: k o n c e r t  z  p ły t. —  
13,45: ko m u n ik a ty . 14,05: d. c. k o n c e rtu . 14.45 
rozm aitości. 15,10 w iadom ości ro ln icze . 15,30: 
p ro g ram  dla sz k ó ł zaw o d o w y ch . 16,00: om ó­
w ienie w y d a w n ic tw . 16,15: k o n c e r t  n a  fo rte ­
pian. 16,40: k o n c ert. 17,30— 19,30 o d c z y ty . —*  
19,30 p ły ty  g ram o fo n o w e. 20,00: s łu c h o w isk o  

S o bo ta , 10 w rz e śn ia  Ś932
K atow ice . Godz. 11.58 S y g n a ł c z a su  o ra z  h e jn a ł1 

z  K rak o w a. 12,10 C o d z ien n y  p rz e g lą d  p ra s y  
polskiej. 12,20 K o n cert z p ły t g ra m o fo n o w y c h  
W  p rz e rw ie  k o m u n ik a t m e te o ro lo g icz n y . —■;
14.00 i 15.00 K om unikay  g o sp o d a rcz e . 15.10 
In te rm ez z o  m u zy czn e . 15,30 W iad o m o śc i w o j­
skow e i s trz e lec k ie . 15.40 S łu c h o w isk o  d la  
dzieci m ło d szy ch . 16,05 In te rm e z z o  m u z y c z ­
ne. 16.20 S k rz y n k a  jp c z to w a  d la  dz iec i. 16.40 
P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  p e rio d y c zn y c h . 17.00 
K oncert p o p u larn y . 18.00 „ S ty l n a sz e j epoki**. 
18,20 M uzy k a  lek k a  i tan e cz n a . 19,10 M ieczy ­
s ław  M ikuła. F e lje to n  sp o rto w y . 19,25 R o z­
m aitości. 19.45 P ra s o w y  d z ienn ik  ra d jo w y . 
19,45 In te rm ezzo  m u zy czn e . 20.00 M u zy k a  
lek k a  W  p rz e rw ie  „Na widnokręgu**. 21,50 
D o d a tek  do  p ra so w e g o  d z ie n n ik a  ra d jo w eg o .

W ro c ław , G liw ice. G odz. 6,00: g im n a s ty k a  6,20: 
k o n c ert. 11,15: k o m u n ik a ty . 11,30 k o n c e rt .  —  
13,05: p ły ty  g ram o fo n o w e. 13,45: kom u n ik a­
ty. 14,05: p ły ty  g ram ofonow e. 14,45: ro z m a i­
tości. 15,10: w iadom ości ro ln icze . 15,20: fe lje ­
ton film ow y. 15,30: k o n c ert. 16,10— 17,00 od­
c z y ty . 17,00: k o n c e r t  z o g ro d u . 18,00: t r a n s ­
m isja  z H am b u rg a . 19,00: re p o rta ż  z  og ró d ­
k ó w  d z ia łk o w y ch . 19,30: m u zy k a  w ie cz o rn a . 
20,00: w e so ły  w ie cz ó r, w p rz e rw ie  k o m u n *  
k a ty .  22,50— 24,00: m u zy k a  ta n e c z n a .

Nadesłane.
Z w onow ice. Srebrne gody m ałżeńsk ie. W

dniu 8 bm. ob ch o d zą  m ałżo n k o w ie  Ju liu sz  i An­
na z M ikułów  N o w ak o w ie  25 lec ie  sw eg o  m ał­
ż e ń s tw a . S zan . Ju b ila to m , k tó rz y  d z ie ln ie  s z e ­
rz ą  „Katolika** z a s y ła  se rd e c z n e  ż y cz en ia  p o ­
m y ślność . S zy m o n  K ow alik , o b jaz d o w y .

(R e d a k c ja  „Katolika** p rz y łą c z a  się  do  ży ­
czeń  i z ach ęca  do  d a lsze j p ra c y  o św ia to w e j n a  
k ra ń c a c h  g ra n ic  p a ń s tw a  n aszeg o . „S z cz ęść  B o -  
ż e “ w  d łu g ie  je sz c z e  la ta ) .

Sprawy towarzystw.
R oździeń -Szopien ice. W  p ią tek , d n ia  9 w rze ­

śn ia  b r . o godz. 19 (7) w ie cz o rem  o d b ęd z ie  się  
m iesięczne  z eb ra n ie  m ie jsco w eg o  k o ła  ZOKZ. w 
sa li b ro w a ru .

B aczn ość uchodźcy fłlji K atow ice. W  niedzie­
lę, d n ia  11 w rz e ś n ia  b r . o d b ęd z ie  się  o godz . 14 
z eb ran ie  filijne  K atow ice— C en tru m , na sa li p. 
P ie trz a k a  („ G as tro n o m ia" ) w  K ato w icach , p rz y  
ul. P a w ia . P ro s im y  o  p rz y b y c ie  ze w zg lęd u  na 
ro c z n y  w a ln y  z ja zd  p re z e só w  i d e le g a tó w  filij- 
nych , k tó ry  o d b ęd z ie  się  18 bm. O  p rz y b y c ie  
p ro sim y  ró w p ie ż  i d e le g a tó w  filijn y ch  ce lem  w y -  

i delegow an ia  ty ch że  na zjazdy



Najwyższy gatunek za najniższa cena -
oto zasada produkcji perfumo­
wanego mydła z JASZCZURKĄ.

Zwracajcie uwagę na znak fabryczny 
„JASZCZURKA”, gdyż mydło to jest

pełnowartościowe a tanie.
Zł. 1,50

1 klg. Salcesonu (Presswurst) prima gatunek Mało­
polski loco Katowice, w paczkach po 10 klg. płat­

ne z góiy, poleca:

„Specjalny Skład Wędlin"
KATOW ICE, ulica Kościuszki Nr. 14

Adolf Cyganek.

(Tow. Naucz. Szkół Wyższych) 
w Katowicach.

Z dniem 15-go września otwarte bę­
dą jak w ubiegłych latach: 1) Kurs z za­
kresu 7 i 8 kl. gimn. 2) Kurs z za­
kresu 6 kl. gimn i 3) kurs z zakresu 
4 klas gimn. wszystkie z osobnemi od­
działami typu humanist, i typu mat.- 
przyr.

informacje i wpisy codziennie w Gim­
nazjum im. Kopernika przy ulicy Ja­
giellońskiej 28 w godzinach od 18—19.

P. T.
• Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że otwo­

rzyłem z dniem 1 września b. r. skład w Katowicach
prsy ul. Kościuszki 14

pod firmą

jjSDeęjalnejwędlinŷ
Sprowadzam z wszystkich dzielnic Polski wę­

dliny po cenach konkurencyjnych.
30 50 70 taniej !

Polecam wędliny:
Katowickie, Żywieckie, Biel­
skie, Rymanowskie, Kra­
kowskie, Poznańskie, Gło­
gowskie, Podolskie i t. d.

Upraszam porównać ceny na wystawie.
Z poważaniem

ADOLF CYGANEK, Katowice 
ul. KoScIusztci 14.

Rozpisanie konkursu.
Magistrat miasta Cieszyna ogłasza

Konkurs
na stanowisko miejskiego leikarza weteryna­
ryjnego i zarządcy, miejskiej Rzeźni.

Do posady przywiązane są pobory według 
grupy IX  szczetoej a, wraz z dodatkami, p rzy- 
sfugująceml wszystkim  urzędnikom miejskim.

Po roku może nastąpić stabilizacja i rów ­
noczesne przyznanie grupy V III.

Wymagane warunki:
a) obywatelstwo polskie,
b ) 'nieprzekro-czony wiek 40 lat,
c) dyplom z ukończenia st-udiiów w etery­

narii.
Pożądana praktyka weterynaryjna w  samo­

rządzie.
O ferty w raz z uwierzytelnionemi odpisami 

świadectw i własnoręcznie napisanym życ io ry­
sem składać należy w biurze Magistratu mia­
sta Cieszyna w terminie do 30. października 
1932 roku. Posada do objęcia z dniem 1. s ty ­
cznia 1933.

Cieszyn, dnia 1. września 1932 r.
Burmistrz:

Dr. W ładysław  Michejda w. r.

••Zawiadomienie”
Wydaję

smaczne obiady
na czystem maśle przy ulicy Marjackiej Nr. 8 
parter prawo od 1,— zł.

Klara Metzner.

Instytut nuzyczny
Dyr. Stefan M. Stoiński 

K A T O W I C E .  Teatralna 7. 
BIELSKO, plac Smolki 4 .

Wpisy
na nowy 10k szkolny 1932/33 przyjmują 
Sekretarjaty codziennie od 10— 13 i 15—19 
do wszystkich klas teoretycznych i prak­
tycznych. — Dzieci urzędników korzysta­
ją ze zwrotu opłat szkolnych lub ze 
znacznych zniżek. 75% zniżki kolejowe.

Przyjeżdżający do Kałowie 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczarni „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

Nowootwarta

Apteka pod „Opatrznością”
Mr. Fel ksa Zelińskiego 

KATOWICE, ulica Wojewódzką 32. Tel. 31-19. 
p o l e c a :

środki lecznicze krajowe i zagraniczne, wody mine­
ralne, zioła, środk chirurgiczne, opatrunkowe, toa­
letowe, oraz wszelkie artykuły w zakres leczenia 
wchodzące. — Wykonuje recepty wszelkich Kas 

Chorych oraz analizy chemiczne.

Cudowne loKi
nieogranlczenie trwałe przy 
wilgotnem powietrzu 'ub po­
cie. osiągną Panowie i Panie 
bez rurek zapomocą esencji 
Hela. Również najpiękniejsze 

krótkie włosy u Pań doznają 
upiększenia przez Hela, dzięki 
której ondulacja jest zbytecz­
na. Duże zaoszczędzenie czasu 
i pieniędzy. Działa na porost 
włosów. Zaraz po myciu uzy­

skuje się wspaniałe fale ono iłowanych 'oków, 
pełną powabu fryzurę. Dużo listów z podzięko­
waniem i pełnych zachwytu (przedewszystkiem 
od artystek scenicznych). — Cena za 
f'aszke 2 .t- zł., za 3 flaszki 4.— z}., za 6 fla­
sz k zł. 7,—. Dr. Nic. Kemenyw-Cieszyn K, 

Skrzynka pocztowa 242/K.6

Sprzedaże

Sprzedam gospospodar 
•stwo rolne, składają­

ce się z I 6F2 morgów 
gruntu oraz nowych 
budynków masywnych 
w Dujakowie nr. 49, 

pow. Rybnik. Cena we 
dług um-owy.

Sprzedam dom muro­
wany warsztat stolar­
ski i 2 morgi ro'd, na­
dające się na plac pod 
budowę z kamieniem 
budowlanym i pia­
skiem. Zgłoszenia do 
administracji niniejsze 

go pisma pod „w a r­
sztat".

Restauracja z calem 
urządzeniem w  mie­
ście Białej natychm. 
do objęcia. Potrzebna 
gotówka zł. 3.000. Zgł. 
Kareltts, Biała, ul. Ko­
morowska (Małopol­
ska).

Najlepszy sautek przy­
noszą drobne ogłosze­
nia w naszej gazecie!

r wolne posady

Czeladnika szewskie­
go sziuikam. Katowice, 
D rzym ały 5. Stein.
Uczciwej, czystej po­
sługi, która  umie ró­
wnież gotować poszu­
kuję na cały dzień. — 
Król. Huta. Gimnazjal­
na STOcbrnam_____
Panie albo panowie do 
podróżowania poszu­
kiw ani. Potrzebne 10 
do 20 z,ł. Zgłoszenia 
od 4 — 7, Rybnik, L i­
s to p a d o w a ^_________
Domokrążcą na a rty ­
ku ł patent, potrzebny. 
Katowice - Zawodzie, 
Krakowska 68. sklep.

Nowootwarcie I
Podaję do ogólnej wiadomości, iż we wto* 

rek, dnia 6. hm. otwieram w  Katowicach przV 
uL Kościuszki 1 (vi-s-a-vis kina Rialta) fiiW 
swojęj mleczarni.

Staraniem mojem będzie zaopatrywać S za ł 
Klijentelę w  towar zawsze świeży w  najieP* 
szych gatunkach po cenach umiarkowanych.

Mleko dworskie, codziennie świeże, wys5" 
łam w  butelkach bezpłatnie i punktualnie 4® 
domów.

Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa.
PAWEŁ CHMIEL-

Młoda, dzielna surze, 
dawa-czka do składu 
wędlin poszukiwana. 
Może się zgłosić rów ­
nież dziewczyna do 
nauki . Król. Huta, Haj 
duoka 38. Konstantyn 
Górnik, rzeźnik.

[ Nauka

Śląska Szkoła Muzy­
czna, Katowice. Szopę 
na 16, telefon 136. —
Przyjmuje zapis ucz­
niów na rok szkolny 
1932/33 . do wszystkich 
działów klas muzyki. 
Do przedmiotu special 
nego. wszystkie teore­
tyczne w ykłady bez­
płatnie. Wpisowe zł. ó. 
opłata od zł. 20. Zniżki 
kolejowe 75 proc. Kan 
celarja czynna od go­
dziny 10—13 i 15— 18. 
L tkc jc  trwaia od 8 do 
20.

I tióżne

Kiosk nowy w  dobrem 
położeniu 'korzystnie 
do wynajęcia. Bytków . 
Wiejska 40.__________
Zioła lecznicze według 
przepisów sławnych le 
karzy przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątro­
by. nerek, pęcherza, 
hemoroidom, upławom. 
obstrukcji, kamieniom 
żółciowym. kaszlowi, 
astmie, błędnicy, skle­
rozie, artretyzm owi 
reumatyzmowi etc. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!! 
Adres: Liszki — Ap­
teka. ____________
Głuchota, szum, ciek­
niecie z uszów, ule­
czalne. Liczne podz ęko 
wania. Żądajcie bez­
płatnej pouczającej bro 
szury. Osobiście przyj­
muję. Z. Zoellner, Ka­
towice, ul. M ickiew i­
cza 22.

•  •  

IN
Zaszczytnie znany w całej Polsce M. Tilleman 
z Krakowa, ul. Szlak 39, specjalista i wyna­
lazca nowego systemu opatentowanych banda­
ży, usuwających radykalnie różnego rodzaju 

najniebezpieczniejsze

Przepukliny
(ruptury) u pań, panów i dzieci, nawet tam 
gdzie różne s.stemy, bandaży, i operacja nie 
pomogły pt.y, żdza do Katowic na krótki czas 
i będzie przyjmował osobiście od 6-go wrze­
śnia (z wyjątkiem niedziel) od godz. t/23 — 6 

popołudniu.

M. TILLEMAN
Specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 

KATO MICE, ul. Plebiscytowa 2 m. 3.
Telefon 16-80.

Proszę żądać prospektów darmo.

Rolnicy, Właściciele domów!
Do krycia dachów nowych do­
mów, will, używajcie ognio­
trwałej specjalnej bezsmołow- 
cowej papy białej bitumicznej 
marki „ K o l i b i f  lub czer­
wone} „ C z e r w o l l t "  z Gór­
nośląskiej fabryki papy dach.

Koszycki i Liber 
Nowy Bieruń G. SI.

Jedyne t r wa ł e ,  estetyczne 
pokrycie dachów.

żądajcie we wszystkich więk­
szych składach. 

Żądajcie prospektów i ofert 
wprost z fabryki w Nowym 
Bieruniu lub filji w Warszawie 

ul. Ząbkowska 50.

dachowa
jMowcmw

9
Newy 0 it r

Poszukujemy zdolnego, trzeźwego i samodziek 
nego

fachowca-asronoma
na zarządcę gospodarstwa rolnego w Wojew. Ślą*" 
k em, z ukończoną praktyką i szkołą rolniczą, oraź
jednego

samodzielnego ogrodnika
do prowadzenia ogrodu warzywnego, sadu 1 t. P1 

Zgłoszenia z odpisami świadectw prosimy kie' 
iować do Wydawnictwa niniejszego czasopism* 
pod .Gospodarstwo rolne*.

Czytelników naszych orosimy, aby kupowali tylko u firm u nas sie ogłaszających 
111 i powoływali sie przy kupnie na nasza gazete.


